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Jaka jest historia polskiego Złotego?
Kto i jak tworzył grafiki do polskich 
banknotów?
Dlaczego Złoty został wpisany na listę 
UNESCO?

W poszukiwaniu odpowiedzi na te 
i inne pytania dotyczące historii polskich 
banknotów Fundacja Dajemy Wam Słowo 
we współpracy z Narodowym Bankiem 
Polskim realizuje projekt „Artyści Pieniądza 
na 100-lecie Złotego”.

Cykl artykułów oraz konkurs z nagrodami 
już od 27 stycznia na łamach Dziennika 
Wschodniego i portalu dziennikwschodni.pl.

Do wygrania laptop i albumy tematyczne. 

www.dziennikwschodni.plb
  

Myśliwi kontra aktywiści
W LESIE Lex Ardanowski, ASF 

i czerwona strefa

Auta kontra drzewa
LUBLIN Na wiosnę może zacząć przebudowa

pAl. Racławickich i Lipowej

Koniec skupów 
PROBLEM Tona gazet i książek 

kosztuje 100 zł. 

Tona tektury: 1 zł

JUTRO W MAGAZYNIE

Pasterz uczy
jak bić dzieci

EDUKCJA – Zanim uderzysz dziecko zdejmij mu pieluchę. Klaps to wyraz 
posłuszeństwa bogu. Robiąc dziecku lanie trzeba być czujnym, bo ktoś może to 

zgłosić na policję – to porady z książki „Pasterz dziecięcego serca”. Pracownicy 
jednego z lubelskich żłobków alarmują rzecznika praw dziecka

Agnieszka Kasperska

Autorem książki jest 
Tedd Tripp, pastor 
z Ohio, mówca kon-
ferencyjny, ojciec 

trójki dzieci i dziadek sied-
miorga wnucząt. Jego wy-
dawcy dodają, że jest „cenio-
nym specjalistą w zakresie 
poradnictwa, wychowywania 
i duszpasterstwa”.

– Książka uczy jak wpajać 
dzieciom, co w życiu napraw-
dę się liczy i jak komunikować 
to słowem i czynem – czyta-
my w słowie wstępnym publi-
kacji Wydawnictwa Prawda. 
– Mówi o tym, czym jest ko-
munikacja i dyscyplina, gdy 
stosowane są przez mądrze 
kochających rodziców. 

Cytaty z książki pojawiły 
się wczoraj w zamkniętej 
Facebookowej grupie zrze-
szającej profesjonalistów 
pracujących w duchu rodzi-
cielstwa bliskości. Należą do 
niej lekarze, psycholodzy, 
psychoterapeuci i osoby zaj-
mujące się dziećmi. 

– Wszyscy byliśmy oburze-
ni – przyznaje Karolina Rut-

kowska, założycielka żłobka 
Wolne Dzieci w Lublinie, 
która razem z innymi pracow-
nikami placówki przygotowu-
je pismo do obecnego i po-
przedniego Rzecznika Praw 
Dziecka. Z prośbą o podjęcie 
działań zmierzających do 
wycofania książki. Zamierza-
ją napisać też do prezydenta 
Andrzeja Dudy. 

– Ten podręcznik był już 
wydawany w Polsce, ale po-
nieważ jest skierowany do 
wąskiego grona babtystów, 
jego treść „ukryła się”. Zresz-
tą kilka lat temu było jeszcze 
ciche przyzwolenie na bicie 
dzieci. Teraz to przestępstwo! 
– podkreśla Rutkowska.

Książka do bicia wręcz za-
chęca. Jak podkreślają osoby 
pracujące z dziećmi, jest ta-
kiego bicia instruktażem. 

„Powiedz dziecku, ile klap-
sów otrzyma. (…) 

Usuń rzeczy, które 

mogą zneutralizować 

karę (pielucha, kalesony 

itp.). Zaraz po wykona-

niu kary załóż odzież 

z powrotem. Najlepiej, 

jeżeli dziecko położysz 

na swoich kolanach 

zamiast na krześle czy 

łóżku” 
– czytamy.
Według autora karać należy 

nawet 8-miesieczne dzieci. 
– Buntem mogą być protesty 
niemowlaka przed zmianą 
pieluchy, albo usztywnianie 
się, gdy chcesz posadzić je na 
kolanach. Procedura karania 
jest zawsze taka sama – tłu-
maczy pastor. 

Z lektury rodzic dowiaduje 
się też, że „dawanie klapsa” 
nie jest wyładowaniem swojej 
złości, lecz „próbą przywró-
cenia go do stanu, w którym 
Bóg obiecuje swoje błogosła-
wieństwo”. Musi też uważać, 
bo „niektórzy są nawet gotowi 
donieść policji, że sprawiasz 
swoim dzieciom lanie”.

– To jest wstrętne – stwier-
dza Karolina Rutkowska. – Ta 
książka namawia do „bicia 
ich na zimno”, z rozmysłem. 

Tłumaczy, że jest to działanie 
z boskiego przyzwolenia. Na-
mawia do bicia niemowląt 
chociaż chyba każdy zdaje 
sobie sprawę, że nie mają one 
rozwiniętych funkcji poznaw-
czych żeby zrozumieć karę. 

Do krytyki książki odniósł 
się już jej wydawca.

– W związku z kontrower-
sjami wokół książki „Pasterz 
serca dziecka” została pod-
jęta decyzja o tymczasowym 
wstrzymaniu jej sprzedaży. 
W ciągu najbliższych tygo-
dni zostanie podjęta decyzja 
o jej przywróceniu do sprze-
daży lub wycofaniu z oferty. 
Decyzję ogłosimy w osob-
nym komunikacie – infor-
muje wydawnictwo Słowo 
Prawdy.

Głos zabrał też Rzecznik 
Praw Dziecka. 

– Trudno uwierzyć, że to 
prawda. Tę książkę trzeba jak 
najszybciej wycofać z rynku. 
To nawoływanie do bicia 
dzieci, a to przestępstwo. 
Zajmę się tym w trybie pil-
nym! – zapewnił wczoraj Mi-
kołaj Pawlak.

Dźgał psy nożem. Bo był pijany
CHEŁM Policja zatrzymała 21-latka, który stoi za okaleczeniem dwóch psów w centrum miasta. 
Dziś zostanie doprowadzony do prokuratury. Za znęcanie się nad zwierzętami ze szczególnym 

okrucieństwem grozi mu nawet 5 lat więzienia

Sprawa wstrząsnęła 
miastem na początku 
tygodnia, gdy właści-
ciel chełmskiej restau-

racji znalazł na schodach do 
lokalu psa w kałuży krwi. We-
terynarz uratował zwierzęciu 
życie zakładając mu ponad 
setkę szwów. A policja rozpo-
częła poszukiwania właści-
ciela kundelka. 

– Funkcjonariusze ustalili, 
że właścicielem czworono-
ga jest mieszkanka Chełma. 
W miejscu jej zamieszkania 
w kojcu znajdował się jesz-
cze jeden pies, który również 
posiadał obrażenia – mówi 

Ewa Czyż z chełmskiej policji. 
– Policjanci zatrzymali w tej 
sprawie 21-letniego chełmia-
nina, który przebywał dzień 
wcześniej na terenie tej pose-
sji. Znaleźli i zabezpieczyli też 
nóż, którym mógł się posługi-
wać. Swoje zachowanie męż-

czyzna tłumaczył wypitym 
wcześniej alkoholem.

W czwartek 21-latek sta-
nie przed prokuratorem. 
Jeżeli postawiony mu zosta-
nie zarzut znęcania się nad 
zwierzętami ze szczególnym 
okrucieństwem, może trafić 
do aresztu.

– Zgodnie z przepisami 
ustawy o ochronie zwierząt 
czyn ten zagrożony jest karą 
pozbawienia wolności do 
lat 5 – mówi Lech Wieczerza, 
prokurator rejonowy w Cheł-
mie.

Nie wiadomo, jaki będzie 
los obydwu psów. Ciężko ran-

nego owczarka czeka długa 
rehabilitacja. Póki co, pozo-
stanie w schronisku, ale do-
celowo powinien wrócić do 
właścicieli.

 – Byłem na komendzie 
i mi nie odpowiedziano na 
pytanie co się z nim stanie 
– mówi Mariusz Kluziak ze 
Stowarzyszenia Chełmska 
Straż Ochrony Zwierząt. –To 
szokujące, że zwracamy psy 
ludziom u których stała się 
im krzywda, bo znajomy 
przyszedł, napił się i je pociął. 
Będziemy składać wniosek 
o uznanie nas oskarżycielem 
posiłkowym – dodaje.  (WZ)

Top była wyczerpująca walka 
o służbę dla ojczyzny

FOTOREPORTAŻ – STRONA 10

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI

Szybki 
ratunek 
z nieba
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Im szybciej dotrzemy, 
tym większa szansa 

na pomoc
ROZMOWA z Norbertem Miączem, ratownikiem 

medycznym Lotniczego Pogotowia Ratunkowego

• Korzystał już pan z nowej 
bazy Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Na czym 
polega różnica?

– Teraz możemy trzymać 
śmigłowiec cały czas w han-
garze i dopiero wyjmo-
wać go w trakcie startu do 
misji. Dzięki temu w zimie 
jest cały czas ogrzewany a 
w lecie nie będzie się na-
grzewał. To większy komfort 
zarówno dla pacjenta jak 
i zespołu, który uczestniczy 
w akcji.
• Tutaj bardzo liczy się czas 
startu.

– Interweniujemy w przy-
padkach bardzo ciężkich 
medycznie. Pacjent potrze-
buje nas natychmiast. Czym 
szybciej dotrzemy, tym 
większa szansa, że pacjento-
wi pomożemy. Dzięki temu, 
że platforma z helikopterem 
wyjeżdża z hangaru auto-
matycznie, czas dotarcia jest 
bardzo szybki.
• Jak wygląda pański 
typowy dzień pracy? 

– Po przyjściu na godz. 
6.30 i przebraniu się, spraw-
dzamy sprzęt, który zasta-
jemy po poprzednim dy-
żurze. Chodzi o to, żeby nie 
zawiódł nas podczas akcji. 
Następnie każdy z członków 
załogi: pilot, ratownik i le-
karz potwierdzają gotowość 
do podjęcia czynności me-
dycznych. Powiadamiamy 

o tym dyspozytornię i mamy 
briefing. Pilot omawia stan 
pogody pod względem bez-
pieczeństwa, a ratownik z le-
karzem wszystko co dotyczy 
naszej pracy. Potem czeka-
my na wezwania.
• Jesteście wzywani do 
najcięższych sytuacji.

– Często tak się zdarza. Ale 
czasami bywa tak, że lecimy 
bo dyspozytor medyczny 
nie jest w stanie określić jaki 
jest stan pacjenta. Latamy 
również do pacjentów, do 
których nie dotarła karetka. 
Jesteśmy wtedy na miejscu 
zdarzenia jako pierwsi.
• Pan od zawsze latał czy 
też jeździł karetką?

– Moja kariera oczywiście 
zaczęła się w karetce pogo-
towia ratunkowego, później 
był szpitalny oddział ratun-
kowy, a teraz Lotnicze Pogo-
towie Ratunkowe. Pracuję 
także na Uniwersytecie Me-
dycznym.
• Czym różni się praca 
w LPR od zwykłej karetki?

– Jeżeli chodzi o czynno-
ści medyczne, to niczym, bo 
musimy wykonywać to samo 
co i w karetce. Jeżeli chodzi 
o charakter pracy ratownika, 
praca rzeczywiście się różni. 
Jest więcej obowiązków, bo 
jesteśmy również szkoleni 
do pomocy pilotowi. 

ROZMAWIALI PAWEŁ BUCZKOWSKI, 
AGATA ZALEWSKA/ RADIO LUBLIN

520 lotów w roku
NA RATUNEK Półtorej minuty od otrzymania zgłoszenia wystarczy, 

by wzbić w powietrze śmigłowiec lubelskiego Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Jego pracownicy zdążyli już się zadomowić w nowej bazie 

w sąsiedztwie lotniska 

Tomasz Maciuszczak

D o ubiegłego roku 
Lotnicze Pogoto-
wie Ratunkowe 
korzystało z po-

mieszczeń wynajmowa-
nych od Aeroklubu Lubel-
skiego na terenie trawiaste-
go lotniska w Radawcu. Od 
września ma do dyspozycji 
wybudowaną od podstaw 
bazę w Janowicach (gm. 
Mełgiew), tuż za płotem 
Portu Lotniczego Lublin, 
na gruntach otrzymanych 
od powiatu świdnickiego. 
Wczoraj oficjalnie przecięto 
wstęgę. 

– Dopiero teraz możemy 
powiedzieć, że jesteśmy 
w XXI wieku. Mamy wszyst-
ko, co pozwala nam na wy-
korzystanie pełni naszych 
możliwości – podkreśla Pa-
tryk Rzońca, kierownik lu-
belskiej filii LPR.

W nowej siedzibie są po-
mieszczenia operacyjne 
i socjalne oraz magazyny 
medyczne. Sercem bazy 
jest hangar. To tu stacjonuje 
wykorzystywany do akcji ra-
towniczych lub transportu 
chorych śmigłowiec Euro-
copter EC 135. Ustawiony na 
specjalnej platformie, która 
w mgnieniu oka może zostać 
wysunięta na znajdujące się 
obok budynku lądowisko.

–  Dzięki  temu mamy 
skrócony czas do startu. Za 
pomocą jednego przycisku 

jesteśmy w stanie wylecieć 
w ciągu półtorej minuty od 
otrzymania zgłoszenia – tłu-
maczy Rzońca. 

W ubiegłym roku maszyna 
lubelskiego LPR uczestni-
czyła w 520 misjach. 

– Średnio wykonujemy 
od jednego do dwóch lotów 
dziennie. Rekordem było 
osiem wylotów, ale to był 
szalony dzień. Załoga lądo-
wała tylko po to by tankować 
i uzupełnić zużyty sprzęt 
medyczny – opowiada kie-
rownik bazy. 

Decyzję o skierowaniu do 
akcji śmigłowca podejmują 
dyspozytorzy pogotowia ra-
tunkowego.

– Często zdarza się, 

że jesteśmy wzywani 

z tego powodu, że nie 

ma wolnej karetki, 

która mogłaby zostać 

skierowana na miejsce 

– przyznaje kierownik.

Śmigłowiec umożliwia 

nam wylądowanie prak-
tycznie w każdym miejscu 
- u kogoś na podwórku czy 
w polu. Nie ograniczamy się 
tylko do lotnisk czy dostęp-
nych lądowisk – dodaje.

Sąsiedztwo portu lotni-
czego nie jest utrudnieniem. 
– Jest nawet bezpieczniej, bo 
jesteśmy w bezpośredniej 
strefie kontroli lotów lotni-
ska. A w przypadku gorszych 
warunków atmosferycznych 
możemy korzystać z lotni-
skowego systemu ILS – tłu-
maczy Rzońca. 

Wiem, że tych wyborów nie wygram
POLITYKA Joanna Mucha rezygnuje ze startu w wyborach na przewodniczącą Platformy 

Obywatelskiej. I udziela poparcia Borysowi Budce

Tomasz Maciuszczak

W iem, że nie wygram 
tych wyborów. Przy-
puszczam, że mogła-

bym osiągnąć całkiem niezły 
wynik, ale dzisiaj są szczegól-
ne okoliczności. Poza wybora-
mi w Platformie, są też wybory 
prezydenckie. Dzisiaj nie jest 
czas na to, aby coś udowad-
niać samej sobie – powiedzia-
ła Joanna Mucha na środowej 
konferencji prasowej w Sej-
mie. 
Była minister sportu zaapelo-
wała do swoich zwolenników, 
by w najbliższą sobotę oddali 
głos na jednego z obecnych 
wiceprzewodniczących partii 
– Borysa Budkę. Wcześniej na 
taki krok zdecydował się inny 
z kontrkandydatów Bartosz 
Arłukowicz. 
– Zamknijmy te wybory 
w pierwszej turze – zaapelowa-
ła Mucha do pozostałych 
kandydatów. – To są dwa 

dodatkowe tygodnie na dobrą 
kampanię Małgorzaty Kidawy-
-Błońskiej. Ja w tej chwili do 
tego sztabu się zapisuje i zrobię 
wszystko, żeby wygrała ona 
wybory prezydenckie.
Na placu boju o fotel szefa PO 
pozostało więc czterech 
kandydatów. Najpoważniej-
szym rywalem Budki wydaje się 
być Tomasz Siemoniak, 
któremu poparcia udzielił 
Grzegorz Schetyna. W wybo-

rach starują też Bartłomiej 
Sienkiewicz i Bogdan Zdrojew-
ski.
Już po ubiegłorocznych wybo-
rach parlamentarnych była 
minister sportu powtarzała 
w wywiadach, że Platforma 
potrzebuje głębokiej zmiany, 
która musi się rozpocząć od 
pozycji partyjnego lidera. 
O tym, że zamierza walczyć 
o to stanowisko miała poinfor-
mować na początku grudnia 

podczas spotkania lokalnych 
struktur, w którym uczestniczył 
Grzegorz Schetyna.
W ostatnich dniach Mucha 
prowadziła aktywną kampa-
nię. Często gościła w ogólno-
polskich mediach, jeździła też 
po kraju, spotykając się 
z działaczami PO m.in. 
w Gdańsku, Poznaniu, Krako-
wie, Katowicach, Białymstoku, 
Toruniu, Rzeszowie, Olsztynie 
i Opolu. 
W wewnętrznych wyborach 
mogą wziąć udział wszyscy 
członkowie partii, którzy mają 
opłacone składki. W skali 
kraju to ok. dziewięć tysięcy 
osób. W województwie lubel-
skim uprawnionych do głoso-
wania jest 420 osób, w tym 
117 w Lublinie. W sobotę 
lokale wyborcze będą mieściły 
się w Lublinie, Białej Podla-
skiej, Chełmie, Zamościu, 
Puławach, Kraśniku, Łęcznej, 
Świdniku i Biłgoraju.

Wczoraj oficjalnie przecięto wstęgę i poświęcono bazę FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

FO
T
. 
M

A
C
IE

J 
K
A
C
Z
A
N
O

W
S
K
I

KRONIKA POLICYJNA

Nie zauważył 
wyprzedzania
SPŁAWY PIERWSZE Dwa 
uszkodzone samochody i trzy 
osoby w szpitalu to bilans 
wypadku, do którego doszło w 
miejscowości Spławy Pierwsze 
(pow. kraśnicki).
Jak wstępnie ustalili policjanci, 
prowadzone przez 32-latka 
mitsubishi, zjechało na lewy pas, 
aby wjechać w boczną drogę. W 
tym momencie w auto uderzył 
citroen, który był w trakcie 
manewru wyprzedzania.
W wypadku ucierpiały trzy osoby 
- dwaj kierowcy oraz jeden z 
pasażerów. Ich życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Kierowca nie przeżył
DĄBIE Śmiertelny wypadek w 
Dąbiu (gm. łuków) na trasie nr 76 
Stoczek Łukowski-Łuków. Audi 
czołowo zderzyło się ciężarówką. 
Zmarł kierowca samochodu 
osobowego.
– Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że po godz. 15 w miejscowości 
Dąbie doszło do czołowego 
zderzenia tira z samochodem 
osobowym. Niestety kierowca 
audi zmarł – mówi Marcin Józwik 
z łukowskiej policji.
Droga krajowa była zablokowana 
przez kilka godzin. Policja 
prowadzi objazdy przez pobliskie 
miejscowości.

(DW)



3wydarzenia

Ordynator odchodzi, dyrektor uspokaja, 
związkowcy straszą protestem

PROBLEM Ordynator kardiologii rzeczywiście zrezygnował z pełnionej przez siebie funkcji. Nie chciał uczestniczyć 
w „procesie naprawczym”, czyli m.in. zwalnianiu załogi. Wczoraj dyrektor szpitala przy al. Kraśnickiej w Lublinie potwierdził 

nasze wcześniejsze nieoficjalne informacje 

Katarzyna Prus

To była indywidualna decy-
zja ordynatora, szanuję ją 
– mówi Krzysztof Skubis, 
dyrektor szpitala przy al. 

Kraśnickiej w Lublinie. – Oddział 
pracuje normalnie. Jest zastępca, 
z którym będziemy prowadzić dal-
sze uzgodnienia w kontekście pro-
gramu naprawczego – zapewnia. 

Czy ordynator będzie nadal 
pracował na oddziale jako lekarz? 
– Rozmawiamy o tym – stwierdza 
dyr. Skubis. I podkreśla, że nie wy-
wiera nacisków na ordynatorów 
w kwestiach zwolnień załogi. – Mu-
simy jednak dostosować kadrę do 
aktualnej liczby łóżek. Od początku 
stycznia ta liczba spadła z 640 do 
570. Cały czas rozmawiamy z ordy-
natorami o zmianach na poszcze-
gólnych oddziałach. Ale nie wszę-
dzie oznacza to zwolnienia.

Z nieoficjalnych informacji wy-
nika, że redukcja załogi jest plano-
wana także na oddziale toksykolo-
giczno-kardiologicznym. 

– Jesteśmy po uzgodnieniach 
z ordynatorem. Na tym oddziale 
nikt nie stracił pracy, ograniczyli-
śmy wymiary etatów – zaznacza 
dyr. Skubis. – Do tej pory w związku 
z programem naprawczym w szpi-
talu rozwiązaliśmy 16 umów-zle-
ceń i 9 kontraktów. Nie przedłuża-
my też umów, które wygasają. 

Z dr n. med. Ryszardem Grzyw-
ną, który kierował kardiologią, ani 
we wtorek ani wczoraj nie udało 
nam się skontaktować. 

W ubiegły piątek, po spotkaniu 
ze związkiem zawodowym leka-
rzy dyrektor szpitala tłumaczył, że 
kształt zmian kadrowych na po-
szczególnych oddziałach w dużej 
mierze będzie zależał od ordyna-
torów. Jak się dowiedzieliśmy, szef 
oddziału kardiologii nie chciał 
się zgodzić na redukcje etatów 
w swoim zespole więc zrezygnował 
ze stanowiska.

W szpitalu przy Kraśnickiej 

jest zatrudnionych 1800 

osób, w tym 200 na kon-

traktach. O tym, ile osób 

straci pracę w efekcie pro-

gramu naprawczego, dyr. 

Skubis mówić nie chce. 

– Nie chciałbym się na razie wy-
powiadać na ten temat – stwier-
dza. 

– Naszym priorytetem jest za-
trzymanie rosnącego cały czas za-
dłużenia (przekroczyło już 360 mln 
zł - red.) – powtarza Piotr Matej, 
dyrektor Departamentu Zdrowia 
Urzędu Marszałkowskiego w Lubli-
nie. – Zakładamy, że szpital zacznie 
się bilansować w ciągu trzech lat.

Na wczorajszej konferencji po-
jawił się też Piotr Denysiuk, lekarz-
-rezydent oddziału kardiologii 
z oficjalnym komunikatem zespo-
łu. 

– Po planowanej reorganizacji 
oddział powinien wykonać podob-
ny zakres prac jak dotychczas przy 
zredukowanej liczbie lóżek (z 58 do 

46) i lekarzy (z 18 do 12). To wydłu-
ży kolejki chorych – wyliczał lekarz. 
I dodał, że obecnie np. na korona-
rografię czeka się ponad 8 miesięcy, 
a na koronaroplastykę czy wszcze-
pienie defibrylatora 2 miesiące. 

Sytuacja w szpitalu jest coraz 
bardziej napięta. 

– Panuje chaos, mają być prze-

noszone oddziały, a wszystko jest 
trzymane w tajemnicy przed pra-
cownikami – mówi Mariusz Gnat, 
przewodniczący szpitalnego 
związku zawodowego pielęgnia-
rek. – Wszystkie związki zawodo-
we z naszego szpitala chcą działać 
razem, nie wykluczamy manife-
stacji. 
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Nie miała 
dla niego czasu

30-latek z Puław 
d o t k l i w i e 
pobił swoją 
d z i e w c z y -

nę, ciągnął za nogę przez las 
i próbował udusić. Wszystko 
dlatego, że „poświęcała mu 
za mało czasu” – jak ustalili 
śledczy. Kamil K. odpowie za 
usiłowanie zabójstwa. 

Puławska prokuratura 
zakończyła właśnie śledz-
two i skierowała do sądu akt 
oskarżenia. Sprawa dotyczy 
wydarzeń, do których doszło 
na początku maja ubiegłego 
roku, niedaleko Końskowoli. 

Kamil K. pojechał ze swoją 
dziewczyną do lasu. Oboje 
spotykali się od kilku mie-
sięcy. Z relacji dziewczyny 
wynika, że w lesie pili alko-
hol. Kamil K. miał jej robić 
wyrzuty, że spędza z nim za 
mało czasu i woli towarzy-
stwo swoich znajomych. 
Między parą nie doszło jed-
nak do kłótni. 

Kobieta była więc komplet-
nie zaskoczona, kiedy chło-
pak zaczął ją bić. Z jej relacji 
wynika, że uderzył ją dłonią 
w twarz tak mocno, że się 
przewróciła. Potem wyzywał 
ją i zadawał kolejne ciosy. 

W pewnej chwili dziew-
czyna postanowiła udawać 
nieprzytomną. Kamil sięgnął 
wtedy po telefon. Dziewczy-
na wykorzystała ten moment 
i rzuciła się do ucieczki. Męż-
czyzna dogonił ją, zdarł z niej 

kurtkę i bluzę, pobił i prze-
wrócił na ziemię. Wreszcie 
złapał za nogę i zaciągnął 
w miejsce, z którego uciekła. 

Dziewczyna Kamila krzy-
czała i próbowała się wy-
rwać. 30-latek siadł na niej, 
zakrył jej usta i nos, próbując 
udusić – dowodzą śledczy. 
Jeszcze raz udało się jej wy-
rwać, ale napastnik ponow-
nie ją dogonił, pobił i próbo-
wał dusić. 

Wszystko zauważył świa-
dek, na widok którego Kamil 
K. zszedł ze swojej ofiary. 
Mężczyzna udzielił pobitej 
kobiecie pierwszej pomocy 
i wezwał pogotowie. 

Kamil K. został zatrzyma-
ny parę dni później. Począt-
kowo postawiono mu zarzut 
pobicia. Nie przyznał się do 
winy. Tłumaczył, że doszło 
do sprzeczki, podczas której 
to dziewczyna szarpała go 
i popychała. Biegnąc przez 
las potknęła się o konar 
i przewróciła. Zapewniał, że 
próbował ją cucić, ale ona 
po przebudzeniu kopała 
go i drapała. Usiadł więc na 
niej i chwycił za nadgarstki, 
by ją uspokoić. Podczas ko-
lejne przesłuchania, kiedy 
zaostrzono zarzuty, Kamil 
K. przyznał, że kilka razy 
uderzył swoją dziewczy-
nę. Zaprzeczył jednak, by 
próbował ją zabić. Sprawę 
rozstrzygnie Sąd Okręgowy 
w Lublinie.  (JSZ)

Bezdomny podpalał samochody z zemsty

To bezdomny 45-
latek odpowiada 
ze serię podpaleń 
samochodów na 

lubelskim Czechowie. Męż-
czyzna spowodował ponad 
150 tys. zł strat. Podkładał 
ogień by zemścić się na tych, 
którzy traktowali go „gorzej 
niż psa”. 

3 maja 2019 r. przy ul. Ja-
czewskiego spłonął volks-
wagen vento. Chwilę póź-
niej płomienie strawiły audi 
zaparkowane przy tej samej 
ulicy. Tej samej nocy spaliła 
się jeszcze mazda CX5 i za-
parkowany obok niej land 
rover. Płomienie uszkodziły 
również budynek admini-
stracji osiedla. 

Pierwsze ustalenia mun-
durowych wskazywały na 
podpalenie, ale sprawcy nie 
udało się zatrzymać. 

Do kolejnych pożarów do-
szło w połowie maja. Przy ul. 
Gorczańskiej ktoś podpalił 
toyotę auris. Przy ul. Zako-
piańskiej spłonęło audi TT 
oraz mazda. Na parkingu 
przy ul. Harnasie ktoś pod-
palił dwa fordy. 

W końcu podejrzanego 
udało się zatrzymać. Oka-
zało się, że to 45-letni Eryk 
B. – bezrobotny ślusarz, od 
kilku lat jest bezdomny. Męż-
czyzna był wielokrotnie ka-
rany. Podczas przesłuchania 
przyznał się do podpaleń. 
Wyjaśnił, że przed pierw-
szym pożarem chodził po 
ulicach i nie wiedział, co ze 
sobą zrobić. Był załamany 
psychicznie, bo nie spał i nie 
jadł od paru dni. Tłumaczył, 
że jest bezdomny od 3 lat. 
Sypia na klatkach schodo-

wych, a kiedy jest ciepło, no-
cuje na zewnątrz. 

Feralnego dnia Eryk B. 
był „wkurzony na wszyst-
ko” i myślał o samobójstwie. 
Postanowił wzniecić pożar. 
Wziął kilka gazet ze śmiet-
nika, wetknął je w zderzak 
volkswagena i podpalił. To 
samo zrobił ze stojącą nieda-
leko mazdą. Później szukał 
na Czechowie miejsca do 
spania, ale wszędzie go prze-
ganiano. 

Przez kolejne dni Eryk B. 
chodził po Lublinie, by 16 

maja wrócić na Czechów. 
45-latek wyjaśnił, że prze-
chodził wtedy załamanie 
nerwowe i „miał ość życia”. 
Skończyło się na kolejnych 
podpaleniach. Eryk B. nawet 
nie przyglądał się płomie-
niom. Podkładał ogień i od-
chodził. Samochody wybie-
rał przypadkowo. 

Podczas śledztwa nie wy-
jaśnił jednoznacznie, dlacze-
go podkładał ogień. Mówił, 
że był załamany, bo przez 
bezdomność nikt nie chciał 
go zatrudnić. 

– Z jednej strony nie chcia-
łem podpalać, a z drugiej coś 
mną powodowało, żebym to 
zrobił – mówił Eryk B. 
Z jego wyjaśnień wynika, 
że chciał się zemścić na 
ludziach, bo wyganiali go 
z klatek schodowych, dzwo-
nili po straż miejską, straszyli 
i „traktowali gorzej niż psa”. 
Zapewniał też, że bardzo ża-
łuje, iż spalił ludziom samo-
chody, ale „nie był sobą”. 
 Akt oskarżenia przeciwko 
Erykowi B. wpłynął właśnie 
do Sądu Rejonowego Lublin-
-Zachód.  (JSZ)

Po piątkowym spotkaniu dyrekcji szpitala ze związkiem zawodowym lekarzy  FOT. PIOTR MICHALSKI

Urzędy sparaliżowane awarią systemu
K ilka godzin trwała duża 

awaria systemów informa-
tycznych niezbędnych do 

rejestrowania samochodów i 
obsługi interesantów próbują-
cych załatwić sprawy związane 
z dowodami osobistymi.
– U nas system przestał funk-
cjonować o godz. 11.26 – przy-

znaje Dariusz Bogusz, dyrektor 
Wydziału Komunikacji w 
Urzędzie Miasta Lublin. – Mogli-
śmy tylko wydawać dowody 
rejestracyjne oraz decyzje. Nie 
była możliwa rejestracja 
pojazdów. Awaria dotyczyła 
całej Polski.
W lubelskim Wydziale Komuni-

kacji z kwitkiem odeszło około 
30 interesantów. – Poprosili-
śmy te osoby, żeby zostawiły 
numerki i jutro lub w kolejnych 
dniach będziemy się starali jak 
najszybciej załatwić te osoby 
poza kolejnością – deklaruje 
Bogusz.
Problemy dotyczyły nie tylko 

systemu CEPiK czyli Centralnej 
Ewidencji Pojazdów i Kierow-
ców. Wcześniej zaszwankował 
System Rejestrów Państwo-
wych, dlatego niemożliwe było 
załatwienie m.in. spraw związa-
nych z dowodami osobistymi, 
czy też rejestracją narodzin 
dziecka. DRS
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MPK testuje hybrydowy autobus

KO M U N I K AC J A  Do 18 
lutego potrwają w Lublinie 
testy przegubowego Merce-
desa Citaro G z napędem hy-
brydowym. Dziś można go 
spotkać na linii 26, wczoraj 
kursował na trasie 31.

Pomiędzy silnikiem spa-
linowym a skrzynią biegów 
ma wbudowany silnik elek-
tryczny, który przy hamo-
waniu wytwarza energię 
elektryczną magazynowaną 
w superkondensatorach. 

Później energia ta jest wy-
korzystywana przy ruszaniu 
pojazdu.

– Silnik spalinowy potrze-
buje mniejszej mocy by ru-
szyć z miejsca, oszczędzając 
tym samym zużycie paliwa 

– wyjaśnia Weronika Opa-
siak, rzeczniczka Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komuni-
kacyjnego, które testuje au-
tobus.

W zmniejszeniu zużycia 
paliwa pomagać ma po-

nadto specjalny układ kie-
rowniczy. W awaryjnych 
sytuacjach autobus sam za-
czyna hamować, jeśli nagle 
wykryje na jezdni pieszego, 
a kierowca ma ułatwiony 
skręt w prawo za sprawą ra-

darowych czujników. Nowy 
pojazd ma też wzmocnioną 
konstrukcję, mającą lepiej 
chronić pasażerów przed 
skutkami bocznego zderze-
nia autobusu z innym pojaz-
dem lub przeszkodą.  (DRS)

Straż Miejska 
zacznie latać

KONTROLE Nową bronią strażników miejskich będzie dron, który ma być 
używany do prowadzenia kontroli z powietrza. Ratusz zapowiada wyposażenie go 

w czujniki pozwalające namierzyć osoby, które spalają w piecu śmieci. Urząd 
Miasta zapowiada też uruchomienie własnej stacji pomiarowej 

Dominik Smaga

D ron został zaku-
piony przez Urząd 
Miasta, jest wła-
snością Miejskie-

go Centrum Zarządzania 
Kryzysowego, którego pra-
cownicy będą przeszkoleni 
w charakterze operatorów 
bezzałogowego statku po-
wietrznego – mówi Robert 
Gogola, rzecznik Straży 
Miejskiej. Urządzenie jest 
wyposażone w kamerę.

– W trakcie roku miasto 
dokupi do niego specjali-
styczny, mobilny system 
pomiaru gazowych i pyło-
wych zanieczyszczeń po-
wietrza – deklaruje Grze-
gorz Jędrek z biura praso-
wego w lubelskim Ratuszu. 
– Dzięki temu będziemy 
mogli typować miejsca, 
w których może dochodzić 
do spalania odpadów – do-
daje rzecznik straży, która 
ma prowadzić takie akcje 
wspólnie z centrum kry-
zysowym. – Później dane 
miejsce będzie kontrolo-
wane bezpośrednio przez 
naszych funkcjonariuszy.

W zeszłym roku Straż 
Miejska przeprowadziła 
dokładnie 1216 kontroli 
związanych ze spalaniem 
śmieci.  –  Podczas tych 
działań sprawdziliśmy 754 
piece. Stwierdziliśmy 29 
przypadków spalania ma-
teriałów zabronionych, 
czyli odpadów – mówi Go-

gola. – Najczęściej były to 
przypadki spalania kawał-
ków płyty meblowej, zda-
rzało się też lakierowane 

i malowane drewno. Za ich 
palenie w piecach nałożyli-
śmy 29 mandatów na kwotę 
6650 zł.

Podczas kontroli czę-
sto okazywało się, że gęsty 
dym wskazujący na pale-
nie odpadami był w rze-
czywistości spowodowany 
spalaniem słabego węgla 
w marnym piecu. – Dlatego 
za każdym razem zostawia-
liśmy ulotki z informacją 
o właściwych sposobach 
palenia w piecu – dodaje 
rzecznik. Zapowiada też 
powtórkę z pomiarów prze-
prowadzonych w lutym 
ubiegłego roku, gdy straż-
nicy jeździli po mieście 
i badali stan powietrza. 
Najgorsze było na Dziesią-
tej i Sławinie.

Tymczasem Urząd Mia-
sta zapowiada, że w lutym 
uruchomi własną stację 
pomiarową, która będzie 
rejestrować stan pogody 
oraz zanieczyszczenia po-
wietrza. Będzie to pierwsze 
takie urządzenie urucha-
miane przez samorząd Lu-
blina.

– Dane wyświetlane będą 
na interaktywnej tablicy ze-
wnętrznej zawieszonej na 
budynku Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego przy 
ul. Lipowej 27 – informuje 
Jędrek. – Aktualne informa-
cje pojawią się też na por-
talu lublin.eu. Wskaźniki 
dotyczące pyłów zawieszo-
nych system pobierze z cer-
tyfikowanych czujników 
Wojewódzkiego Inspekto-
ratu Ochrony Środowiska 
w Lublinie. 

n852

Rodzinie, Przyjaciołom 
i Współpracownikom

wyrazy współczucia z powodu śmierci

Ś†P
Pana dr. hab. 

Grzegorza 
JĘDREJKA

wspaniałego człowieka i szczerego przyjaciela,
absolwenta I Liceum Ogólnokształcącego 

im. księcia Adama Czartoryskiego w Puławach,
asystenta i adiunkta na Wydziale Prawa, 

Prawa Kanonicznego i Administracji
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawła II,

profesora nadzwyczajnego 
Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego

i kierownika Katedry Postępowania Cywilnego WPiA UKSW,
wiceprzewodniczącego Komisji Dyscyplinarnej 

do spraw nauczycieli akademickich 
przy Radzie Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego,

zastępcy przewodniczącego 
Rady Naukowej Instytutu Wymiaru Sprawiedliwości,

sędziego Trybunału Konstytucyjnego,
członka Państwowej Komisji Wyborczej,
wiernego syna Rzeczypospolitej Polskiej

składa
Lech Sprawka

Wojewoda Lubelski 

n853

Z wielkim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość
 o śmierci

prof. 

Grzegorza 
JĘDREJKA

sędziego Trybunału Konstytucyjnego
wybitnego prawnika związanego z KUL i UKSW

     członka Państwowej Komisji Wyborczej

Wyrazy głębokiego współczucia

Rodzinie i Bliskim 
składa

Marszałek Województwa Lubelskiego
Jarosław Stawiarski

wraz z Zarządem Województwa Lubelskiego
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R E K L A M A

Nie będzie lekcji o katastrofi e 
EDUKACJA Rzecznik Praw Obywatelskich chciał żeby do szkół zawitały 

lekcje o zmianach klimatycznych i sposobach przeciwdziałania ich skutkom. 
Minister edukacji takiej potrzeby jednak nie widzi

– Przekazanie młodym 
ludziom wiedzy na temat 
sposobów zahamowania 
negatywnych zmian kli-
matycznych powinno być 
potraktowane przez szko-
ły jako jedno z najpilniej-
szych zadań – podkreślał 
Adam Bodnar w liście do 
Ministra Edukacji Narodo-
wej. Tłumaczył przy tym, 
że program nowych zajęć 
powinien być oparty na 
najnowszych ustaleniach 
naukowych, a o ekologii 
powinno mówić się nie na 
wielu rożnych przedmio-
tach, ale na jednym.

Ministerstwo już odpo-
wiedziało.

- Przychylamy się do opi-
nii Rzecznika Praw Obywa-
telskich, że istnieje ścisły 
związek między kryzysem 
klimatycznym a prawami 
człowieka. Z tego właśnie 
względu zagadnienia ochro-
ny klimatu, jakości powie-
trza i odpowiedniej postawy 
obywatelskiej stanowią część 
edukacji o zrównoważonym 
rozwoju, obecnej w polskich 
szkołach. Zadania promują-
ce edukację o zrównoważo-
nym rozwoju realizowane są 
obecnie zarówno w formal-

nym, jak i pozaformalnym 
systemie edukacji – czytamy 
w stanowisku MEN. 

Resort tłumaczy, że takie 
zajęcia prowadzone są już 
w przedszkolach. W szko-
łach podstawowych treści 
edukacyjne poruszane są na 
przyrodzie, technice, biolo-
gii, chemii, geografii i wiedzy 
o społeczeństwie, a w szkole 
ponadpodstawowej w ra-
mach geografii, chemii i wie-
dzy o społeczeństwie, której 
uczą się czym jest np. ekolo-
gizm. Potrzeby połączenia 
tych zajęć w jeden blok mini-
strowo jednak nie widzi. ASK 

Zaskakująco piękne miejsce 
KOŚCIÓŁ Na chórze archikatedry można oglądać nową wystawę. A przede wszystkim przyjrzeć się z bliska freskom Józefa 

Meyera, który udekorował całą świątynię. Przed remontem ta część kościoła kompletnie nie nadawała się do zwiedzania

Agnieszka Antoń-Jucha

– Finał wieńczy dzieło, 
ponieważ prace konserwa-
torskie we wnętrzu archika-
tedry lubelskiej – dawnego 
kościoła klasztornego je-
zuitów trwają od 1998 roku 
– mówił podczas wczorajsze-
go otwarcia wystawy Dariusz 
Kopciowski, wojewódzki 
konserwator zabytków. 

– Do archikatedry przy-
prowadzam gości zarówno 
z kraju jak i z zagranicy. Po-
dziwiają to wszystko. Teraz 
będziemy odwiedzać rów-
nież chór, bo miejsce to jest 
zaskakująco piękne – przy-
znał arcybiskup Stanisław 
Budzik, metropolita lubelski 
i dodał, że bardzo się cieszy 
z wizualizacji dawnego kole-
gium. - Ten model jest czymś 
bezcennym. 

– Na makiecie można 
zobaczyć jak pierwotnie 
wyglądał zespół klasztor-
ny ojców jezuitów. Zacho-
wały się szkoły jezuickie, 
gdzie obecnie mieści się 
Archiwum Państwowe, są 
one widoczne ma makie-
cie. Zaś z trzech skrzydeł 
kolegium jezuickiego do 
dziś dotrwało tylko jedno. 
Dwóch pozostałych nie 
ma – opisywał Kopciowski. 
– Podczas prac związanych 
z remontem nawierzchni 

parkingu znajdującego się 
przed katedrą i wymianą 
muru oporowego przed 
świątynią natrafiono na 
piwnice, bo pozostałości 
dwóch skrzydeł kolegium 
jezuickiego zostały zasy-
pane piachem. Być może 
przyjdą kiedyś takie czasy 
kiedy te piwnice zostaną 
wykorzystane do celów 
ekspozycyjnych.

Na wystawie na chórze są 
prezentowane m.in. zabyt-
ki z nieistniejącej lubelskiej 
fary, w tym księgi parafialne 

chrztów, ślubów i zgonów 
z XVII–XIX. W jednej z ga-
blot znajduje się też krzyż 
wykonany z  pnia dębu 
znalezionego w jej ruinach 
w połowie XIX wieku. 

– To był obiekt,  który 
uważaliśmy za zaginiony 
– przyznała Danuta Szew-
czyk-Prokurat, historyk 
sztuki, która współpracuje 
z archikatedrą od 2003 r. 
i przygotowywała m.in. tę 
wystawę. 

Na chórze jest też Krzyż 
Trybunalski. – Niewiele 

osób ma świadomości jak 
bardzo jest on wpisany 
w historię Lublina, począw-
szy od XVII w. – zaznaczała 
Szewczyk-Prokurat. 

Na wystawie ekspono-
wane są też naczynia li-
turgiczne sprowadzone 
pr zez kapitułę  katedr y 
chełmskiej. – Są tutaj po-
nieważ lubelska katedra 
odziedziczyła masę zabyt-
ków po katedrze chełm-
skiej,  która mieściła się 
w Krasnymstawie – wyja-
śnia autorka ekspozycji. 

Jest tu też XVIII-wieczna 
parasolka procesyjna. – Zo-
stała znaleziona podczas 
prac konserwatorskich nad 
Zakrystią Akustyczną. To 
jest unikalna rzecz – pod-
kreśla Kopciowski. I dodał: 
Zakrystia Akustyczna zo-
stała zniszczona podczas 
jednego z nalotów w czasie 
II wojny światowej. 

Wystawę, którą udało się 
zorganizować w ramach 
unijnego projektu warto 
obejrzeć również dlatego, 
że z bliska można zobaczyć 

polichromię, którą wykonał 
Józef Meyer i jego zespół. 
Zaś na stanowiskach mul-
timedialnych zamonto-
wanych na chórze można 
studiować m.in. szczegóły 
biblijnych scen przedsta-
wionych we wnętrzu świą-
tyni. Osoby, które odwiedzą 
wystawę na chórze będą 
mogły przyjrzeć się też po-
szczególnym elementy za-
bytkowego mechanizmu 
organów ufundowanych 
w 1935 r. przez biskupa Ma-
riana Fulmana. 
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Osiedlowe 
ulice do 

odnowienia
B U D Ż E T  O B Y WAT E L -

SKI Nie dłużej niż do końca 
września ma trwać remont 
trzech osiedlowych ulic na 
Czubach. Chodzi o Bocia-
nią (os. Łęgi), Uśmiechu (os. 
Skarpa) oraz odcinek ul. Sza-
firowej (os. Poręba).

Wrześniowy termin zo-
stał wyznaczony przez Za-
rząd Dróg i Mostów, który 
wczoraj ogłosił przetarg na 
zaprojektowanie i wykona-
nie robót. Na Łęgach odno-
wione mają być chodniki, 
jezdnia, planowane jest też 
wykonanie równoległych 
do jezdni miejsc parkingo-
wych, na Skarpie wymie-
niona być nawierzchnia 
chodnika, a na Porębie na-
wierzchnia jezdni.

Remonty zostały skutecz-
nie wypromowane w je-
siennym głosowaniu przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową 
Czuby, która nie pierwszy raz 
zmobilizowała mieszkańców 
przy podziale budżetu oby-
watelskiego.  (DRS) 

www.dziennikwschodni.pl

Gokarty są u wrotek
NOWOŚĆ Centrum rozrywki przy ul. Krochmalnej zmienia się na swoje drugie urodziny. Obok wrotek 
jeździć można tam także na gokartach pokonując tory przeszkód. Skorzystać z szaleństw w strefie VR 

i prowadzić zdalnie sterowane auta

– Już od dwóch lat serwu-
jemy lublinianom najlepsze 
formy rozrywki w naszym 
mieście – mówi Krzysztof 
Szmydt z American Spot 
– Wcześniej, każda z atrakcji 
mimo, że była w tym samym 
miejscu funkcjonowała pod 
własną nazwą. Na drugie 
urodziny zdecydowaliśmy, 
że połączymy wszystko 
w wielkie centrum rozrywki 
American Spot.

Przy ul. Krochmalnej 13 
h bawić będzie można się 
w tzw. wirtualnej rzeczywi-
stości. W City VR znajdują się 
cztery stanowiska przezna-
czone do grania i oglądania 
filmów w okularach VR. Są 
bieżnie oraz playseat z kie-
rownicą i pedałami do gier 
wyścigowych. 

W Skate Town zaaranżo-
wano przestrzeń z torem do 
jazdy na wrotkach i rolkach, 
a w Crazy Drift znajdzie-
my tor do driftu. Przestrzeń 
do jazdy wyposażona jest 
w przeszkody: drift zony, 
chech-pointy, tyczki, beczkę 
oraz kiss the wall. Dirty Kids 
to z kolei tor z sześcioma 
różnymi przeszkodami do 

jazdy na quadach. Ale to nie 
wszystko. RC Cars to miejsce 
dla zdalnie sterowanych wy-
ścigówek w skali 1:10, gdzie 
układ drogi inspirowany jest 
znanym na całym świecie 
torem wyścigowym Monza. 

Z kolei Under Construc-
tion to specjalnie zaaranżo-
wany tor dla zdalnie stero-
wanych aut terenowych.

Oficjale otwarcie no-
wopowstałego centrum 
rozrywki przy ulicy Kroch-
malnej 13 a, które działać 
będzie pod nazwą Centrum 
Rozrywki American Spot 
zaplanowano na najbliż-
szy weekend. W sobotę od 
godz. 10.00 w cenie wej-
ściówki (60 zł – red.) każdy 
będzie mógł skorzystać ze 

wszystkich rodzajów roz-
rywek dostępnych w Cen-
trum. 

Każdy bilet to przepustka 
do darmowego wypożycze-
nia wrotek oraz zamówienia 
pizzy z dowolnie wybranych, 
trzech składników. Dodat-
kowo przeprowadzone zo-
staną konkursy z nagroda-
mi, animacje na wrotkach, 
gra w ogromnego Twistera, 
przedstawienie teatralne 
„skejciołek”. Organizatorzy 
zapraszają na darmowy po-
pcorn, mini Milkshake i do-
naty.

 W niedzielę będzie impre-
za American Tik Spot, pod-
czas której będzie można 
spotkać się najpopularniej-
szymi twórcami Tik Toka.
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Skrzydełka wylądują
na Felinie

DECYZJA Urząd Miasta zgodził się na uruchomienie przetwórni drobiu na Felinie. Budowę zakładu przy ul. Dobrzańskiego 
planuje spółka ze Świdnika. Nie zamierza uruchamiać tu ubojni, do zakładu mają trafiać już gotowe tusze, które następnie 

będą rozbierane na elementy

Dominik Smaga

P lanowany zakład ma 
powstać na niezago-
spodarowanej dziś 
działce w sąsiedz-

twie Lubelskiego Parku Na-
ukowo-Technologicznego. 
Przetwórnię drobiu zamie-
rza tutaj otworzyć świdnicka 
spółka Polski Drób. Przy ul. 
Dobrzańskiego chce zbudo-
wać od podstaw dwie hale 
produkcyjno-magazynowe 
o łącznej powierzchni 7739 
mkw. 

– W planowanych do wy-
budowania halach prowa-
dzona będzie działalność 
polegająca na przyjęciu tu-
szek drobiu, a następnie ich 
przetwarzaniu poprzez ich 
cięcie, konfekcjonowanie, 
nastrzykiwanie, panierowa-
nie i pakowanie – czytamy 
w raporcie środowiskowym, 
który został przekazany 
przez spółkę Urzędowi Mia-
sta. Część mięsa może być 
pakowana próżniowo, część 
może być również maryno-
wana w przyprawach. – Ele-

menty drobiowe marynowa-
ne będą próżniowo.

Na Felinie nie jest pla-
nowana ubojnia. Inwestor 
zapewnia, że przetwórnia 

będzie się zajmować wy-
łącznie gotowymi tuszkami 
dostarczanymi z zewnętrz-
nych ubojni. Z dokumen-
tów wynika, że firma będzie 

produkować maksymalnie 
120 ton elementów drobio-
wych na dobę. Aż 90 proc. 
powstających w zakładzie 
odpadów (chrząstki, ścięgna 

oraz błony) ma trafiać do 
schroniska dla zwierząt jako 
karma. Inwestor szacuje, że 
będzie to ok. 140 ton rocz-
nie. Odpady mają być chło-
dzone, a firma zapewnia, że 
jej działalność nie będzie się 
wiązała z uciążliwościami 
zapachowymi dla otoczenia.

Na jednej zmianie miało-
by pracować 37 osób, z in-
formacji przedstawionych 
przez inwestora wynika, 

że docelowe zatrudnienie 
może sięgnąć 100 osób. Za-
kład byłby zdolny do pracy 
na trzy zmiany, przez sześć 
dni w tygodniu.

Oprócz hal produkcyj-
nych przy ul. Dobrzańskie-
go miałby powstać również 
budynek socjalno-biurowy 
o powierzchni 1050 mkw. 
Z dotychczasowych zapo-
wiedzi inwestora wynika-
ło wręcz, że siedziba firmy 
może zostać przeniesiona 
do Lublina. Nie miałoby to 
jednak oznaczać rezygnacji 
z zakładu w Świdniku.

Ur ząd Miasta  Lubl in 
wydał już inwestorowi decy-
zję środowiskową otwierają-
cą drogę do dalszych starań 
o pozwolenie na budowę. 
Postawienie tutaj zakładu 
nie kłóci się z obowiązują-
cym planem zagospoda-
rowania terenu, który wy-
znacza tu strefę aktywizacji 
gospodarczej i dopuszcza 
powstanie zakładów pro-
dukcyjnych i obiektów ma-
gazynowych.

Planowany zakład ma 
powstać na 
niezagospodarowanej dziś 
działce w sąsiedztwie 
Lubelskiego Parku 
Naukowo-Technologicznego. 
Przetwórnię drobiu 
zamierza tutaj otworzyć 
świdnicka spółka Polski 
Drób

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHI-
WUM
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P R O M O C J A

KURÓW

Więcej 
pieniędzy 
na sport 
i kulturę

T rwa otwarty konkurs na 
upowszechnianie kultury 
fizycznej oraz wspieranie 

przedsięwzięć artystycznych 
i patriotycznych w gminie 
Kurów. W tym roku władze na 
obydwa zadania przeznaczyły 
o 30 proc. więcej pieniędzy, niż 
w ubiegłym roku. 
Organizacje, które chcą 
powalczyć o tegoroczne 
dotacje, czas na złożenie ofert 
mają do 5 lutego. Jest o co się 
bić, w roku 2020 pieniędzy, 
zarówno na upowszechnianie 
sportu, jak i organizację 
wydarzeń kulturalnych, jest 
znacznie więcej. 
W zeszłym roku pula na te 
pierwsze wyniosła niecałe 80 
tys. zł, a na drugie prawie 19 
tys. zł. Obecnie jest to odpo-
wiednio 100,5 tys. oraz 24 tys. 
zł, a więc o 30 proc. więcej. 
Wśród największych benefi-
cjentów tego rodzaju wsparcia 
zazwyczaj znajdują się: „Gar-
barnia Kurów”, UKS „Klemento-
via”, „Topspin”, a także lokalne 
stowarzyszenia: „Wspólna 
Szansa” i „Kobiety Razem” 
z Klementowic, czy „Pod 
Dębem” z Choszczowa. O tym, 
jak tym razem zostaną podzie-
lone pieniądze na tegoroczne 
zadania publiczne, dowiemy się 
w przyszłym miesiącu. (RS)

Masz wybór: pstrągi czy śmieci?
EKOLOGIA Do Kurówki ludzie wyrzucają niemal wszystko. Rzeka wpisana do rejestru 

tzw. wód górskich utrzymuje ten status dzięki wolontariuszom, którzy regularnie przeprowadzają 
akcje usuwania śmieci

Radosław Szczęch

U porządkowanie 
przez gminy sys-
t e m u  o d b i o r u 
odpadów nie za-

kończyło procederu wy-
rzucania śmieci do lasów 
czy rzek. Przekonali się 
o tym pracownicy Zakła-
dów Azotowych „Puławy”, 
którzy w ramach wolonta-
riatu, zabrali się za porząd-
kowanie dna rzeki Kurów-
ki. Akcję jej oczyszczania 
w 2019 roku powtarzali 
czterokrotnie. 

– Wyciągamy duże ilości 
butelek plastikowych i szkla-
nych. Zdarzają się nawet całe 
zawiązane worki z odpada-
mi, które zamiast do konte-
nera wyrzucane są bezpo-
średnio do rzeki. To najbar-
dziej boli – przyznaje Paweł 
Saran, jeden z wolontariuszy 
biorących udział w sprząta-
niu. 

– Za każdym razem mamy 
mnóstwo tych worów. To 
bardzo niekorzystne, także 
ze względów widokowych. 
Czysta rzeka z punktu wi-
dzenia ekologicznego to jest 
podstawa. Wszyscy jesteśmy 
zależni od wody – dodaje 
Piotr Zieleniak z zarządu 
Polskiego Związku Wędkar-
skiego w Lublinie, uczestnik 
akcji. 

Zaskoczony i rozczaro-
wany postawą osób, które 
zaśmiecają rzekę jest rów-
nież Piot Walaszek, lider 
projektu oczyszczania Ku-
rówki, wolontariusz puław-
skich Azotów. – Myślałem, 
że czas wyrzucania śmieci 
do rzeki się skończył. Prze-
cież każdy płaci tyle samo 
bez względu na ilość pro-

dukowanych odpadów. 
Wciąż pokutuje jednak 
dawne myślenie, które trze-
ba wyplenić – podkreśla. 

Na sprzątaniu rzeki pra-
cownicy puławskich Azotów 
nie kończą. Celem akcji jest 
także odbudowa tarlisk ryb, 
by sama Kurówka stała się 
atrakcyjnym miejscem ich 
połowów. 

Rzeka, mimo regular-

nego zaśmiecania, na 

szczęście nadal ma się 

dobrze. Latem ubie-

głego roku podczas 

kontrolnego odłowu 

okazało się, że pły-

wają w niej pstrągi 

potokowe, ślizy i pie-

kielnice. 

– To gatunki, które potrze-
bują bardzo czystej wody. 
Ich obecność w tak niewiel-
kiej odległości od wielkiego 
kombinatu to coś niezwy-
kłego – przyznaje Sebastian 
Walaszek. 

Co ważne, dzięki stara-
niom pasjonatów wędkar-
stwa, w tym wolontariuszy 
ZA „Puławy”, Kurówka zo-
stała wpisana do rejestru 
tzw. wód górskich. Nazwa ta 
wbrew pozorom nie doty-
czy położenia geograficzne-
go, a występowania w niej 
określonych gatunków ryb 
(przede wszystkim pstrą-
gów), co wpływa na rodzaj 
prowadzonej gospodarki 
rybackiej. Wpisanie do reje-
stru to także atut wizerun-
kowy, świadczący o wysokiej 
czystości danej rzeki. Także 
z tego powodu zaśmieca-
nie Kurówki jest wyjątkowo 
szkodliwe i nieodpowie-
dzialne. 

KURÓWKA 
Rzeka o długości 46,96 km 
przepływa przez Garbów, 
Markuszów, Kurów, Koń-
skowolę, Puławy, gdzie 
uchodzi do Wisły.

Grupa pracowników puławskich Azotów, pasjonatów wędkarstwa, w zeszłym roku czte-
rokrotnie oczyszczała Kurówkę. Rzeka jest regularnie zaśmiecana FOT. ZA „PUŁAWY”

31 stycznia 2020 r., o godzinie 19:00
ATELIA BANQUET & CATERING CENTRE
AL. WARSZAWSKA 175A
20-824 LUBLIN

Bal Sportowca Dziennika Wschodniego

W O J E W Ó D Z T W A  L U B E L S K I E G O

X V  P L E B I S C Y T  

Bilety w cenie 200 zł/os.
do nabycia w redakcji Dziennika Wschodniego

Krakowskie Przedmieście 54 (II piętro)

w godz. 8:00 - 16:00
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BURMISTRZ GMINY 

BEŁŻYCE 

IRENEUSZ ŁUCKA

BURMISTRZ 

MIASTA KRAŚNIK

WOJCIECH WILK

MINISTERSTWO

SPORTU

STAROSTA 

CHEŁMSKI

PIOTR DENISZCZUK

WÓJT 

GMINY UCHANIE

LESZEK CZERWONKA

GMINA

PODWÓJNYCH 

KORZYŚCI

PATRONAT HONOROWY

SPONSOR

PARTNER

BURMISTRZ  

JÓZEFOWA NAD WISŁĄ 

GRZEGORZ KAPICA

BURMISTRZ  

BIŁGORAJA 

JANUSZ ROSŁAN

BURMISTRZ  

HRUBIESZOWA

MARTA MAJEWSKA

STAROSTA

HRUBIESZOWSKI

MARYLA SYMCZUK

STAROSTA

LUBELSKI

ZDZISŁAW ANTOŃ

PREZYDENT

MIASTA CHEŁM

JAKUB BANASZEK

POWIAT

PUŁAWSKI

BURMISTRZ  

GMINY URZĘDÓW 

PAWEŁ DĄBROWSKI

PREZYDENT

MIASTA LUBLIN

KRZYSZTOF ŻUK

Wydatek współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego

w ramach projektu pt. „Marketing Gospodarczy Województwa Lubelskiego II”

MARSZAŁEK 

WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO

JAROSŁAW STAWIARSKI

BURMISTRZ 

MIASTA ŚWIDNIK 

WALDEMAR JAKSON

BURMISTRZ 

JANOWA LUBELSKIEGO 

KRZYSZTOF KOŁTYŚ
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Jakie złe rzeczy robią 
ludzie. I gdzie 

ZAMOŚĆ Już w połowie roku było wiadomo, 
że na Starym Mieście strażnicy miejscy 

interweniowali najczęściej. Gdy pokazali 
statystyki za cały 2019 rok, okazało się, że 

dysproporcje są niesamowite. Prawie połowa 
złych rzeczy w całym mieście wydarzyła się 

w jego zabytkowej części

W  minionym 
roku nastąpił 
w z ro s t  n a -
szych przed-

sięwzięć niemal w każdym 
obszarze działania. Mamy 
satysfakcję, że rzetelnie wy-
konując swoje zadania przy-
czyniamy się do wzrostu po-
ziomu bezpieczeństwa pu-
blicznego – ocenia Marian 
Puszka, komendant Straży 
Miejskiej w Zamościu.

Jeśli chodzi o postępowa-
nia w sprawach wykroczeń 
– odnotowano 5074 inter-
wencje. W 2018 roku było 
ich... 1482. Większość z nich 
zakończyła się pouczeniem. 

Z 640 w 2018 do 4130 
w 2019 wzrosła liczba wykro-
czeń przeciwko bezpieczeń-
stwu i porządkowi w komu-
nikacji.

Najwięcej interwencji 
zgłoszonych przez miesz-
kańców dotyczyła zagrożeń 
w ruchu drogowym. 

Jak wyliczają funkcjona-
riusze, w 2019 podjęli 6818 
interwencji. Z tego tylko na 
Starym Mieście – 2764!

– Trzeba by zobaczyć te 
niechlubne statystyki, o jakie 
interwencje dokładnie cho-
dziło. Najprawdopodobniej 
o parkowanie i zachowanie 
czystości. Te dysproporcje 
między Starym Miastem 
a innymi osiedlami są od lat. 
Tu przyjeżdżają wszyscy tu-
ryści i wszyscy mieszkańcy. 
To tak, jak porównywanie 
miasta z wsią – ocenia Ma-
ciej Spozowski, przewodni-
czący Zarządu Osiedla Stare 
Miasto, który mieszka w cen-
trum od 20 lat. – Zmieniło 
się przez ten czas bardzo. 
Było spokojniej, ale mniej 
bezpiecznie. Można było 
oberwać albo zostać okra-
dzionym. Teraz na Starym 
Mieście jest bezpieczniej, 
monitoring działa. Ale są 
tłumy i masowe imprezy, 
które tych ludzi dodatkowo 
przyciągają. 

Przewodniczący dodaje, 
że zmienił się charakter wy-
darzeń organizowanych na 
Rynku. – To już nie są spekta-
kle teatralne, tylko popular-
na rozrywka. – Pewnie dla-

tego na drugim miejscu pod 
względem ilości interwencji 
są sąsiadujące z nami Planty. 
Tam dociera rozbawiona pu-
bliczność.

– Pewnie to kwestia inter-
wencji z powodu wypalania 
śmieci. Dookoła osiedla są 
działki i w drugiej połowie 
roku to podniosło nam sta-
tystyki – przypuszcza Adam 
Dziuba, szef zarządu osiedla 
Zamczysko. W statystykach z 
I połowy 2019 roku Zamczy-
sko było na ostatnim miejscu, 
bo przez 6 pierwszych mie-
sięcy zeszłego roku strażnicy 
interweniowali tu zaledwie 
22 razy. Po podsumowaniu 
12 miesięcy ta liczba to 78 
interwencji na Zamczysku. 
Osiedle, o którym przewod-
niczący mówi, że to enklawa 
na obrzeżu miasta, ma spo-
kojniejszych konkurentów 
– Janowice (61 interwencji) 
i Majdan (59 interwencji).

– Prosiliśmy o częstszą 
obecność straży na naszym 
osiedlu, faktycznie widać pa-
trole, to działa profilaktycz-
nie. Majdan i Janowice mają 
podobny charakter. Zdarza-
ją się wypadki podrzucania 
śmieci, czy picia alkoholu, 
ale nie da się porównać z ru-
chem związanym z impre-
zami masowymi, które są 
na Starym Mieście – dodaje 
Adam Dziuba.
• 417 mandatów i 43 wnio-

ski o ukaranie do sądu wy-
stawili strażnicy w 2019
• 279 razy reagowali w sy-

tuacji nieprawidłowości 
w postępowaniu ze zwie-
rzętami, ich bezdomności 
lub niepożądanej obecności 
na terenie miasta(zwierzęta 
leśne i polne).
• 91 razy kontrolowano 

miejsca potencjalnego i fak-
tycznego pobytu osób bez-
domnych. Tyle samo skiero-
wano próśb o uporządkowa-
nie lub wykoszenie działek.
• 438 osób odwieźli do 

Ośrodka dla Osób Nietrzeź-
wych
• 25 nietrzeźwych osób do 

miejsca zamieszkania
• 21 razy stosowali środki 

przymusu bezpośredniego
(AGDY)

Już nie powiesz: 
Nie mam woreczka

ZAMOŚĆ Problem jest. Strażnicy kilka razy w tygodniu interweniują w sprawie 
właścicieli psów, którzy nie sprzątają po swoich czworonogach. Jest próba 

rozwiązania problemu. Zarządy osiedli rozdają bezpłatnie torebki na psie odchody

Agnieszka Dybek

W ł a ś c i c i e l e 
c z w o r o n o -
gów od kilku 
d n i  m o g ą 

odbierać woreczki, które 
przewodniczący szesnastu 
zarządów osiedli dostali 
od Wydziału Gospodar-
ki Komunalnej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta 
Zamość. Akcja jest próbą za-
dbania o czystość i zmiany 
zachowania mieszkańców.

– Na razie jeszcze nikt się 
nie zgłosił, rozdałem kilka 
zestawów sąsiadom – mówi 
Dariusz Korabiowski, prze-
wodniczący Zarządu Osiedla 
Janowice. – Nasze osiedle to 
głównie domki jednorodzin-
ne, psy najczęściej biegają 

po posesjach. Ale na terenie 
osiedla mamy trasę spacero-
wą nad rzeką i ścieżkę rowe-
rową, z której korzysta wiele 
osób z innych osiedli. Przy-
chodzą tu z psami. Dlatego 
planujemy rozdawanie wo-
reczków właśnie na tej trasie 
– dodaje przewodniczący.

Urzędnicy przypomi-

nają, że sprzątanie po 

czworonogach to nie 

dobra wola, ale obo-

wiązek. Gdy ktoś tego 

nie robi, interweniują 

miejscy strażnicy. 
– Szacuję, że takich inter-

wencji jest w całym mieście 
kilka tygodniowo. W okoli-

cach ulic Orzeszkowej-Rej-
monta czy Polnej. Ale mogę 
powiedzieć, że widać popra-
wę zachowania właścicieli 
psów. Zmienia się podejście 
do sprzątania po czworono-
gach – ocenia Marian Pusz-
ka, komendant Straży Miej-
skiej w Zamościu.

– Trudno ocenić, czy młod-
si, czy starsi bardziej dbają 
o czystość. Kiedy rodzice 
sprzątają, to dzieci też sprzą-
tają. A sporo dzieci bierze na 
siebie obowiązek spacerów 
z psami. Na pewno taka akcja 
jest potrzebna i jeszcze jest 
dużo do zrobienia, jeśli cho-
dzi o edukowanie mieszkań-
ców – uważa Katarzyna Szka-
łuba, przewodnicząca Zarzą-
du Osiedla Partyzantów. 

Ma świetne rozeznanie 
w środowisku psich właści-
cieli na swoim osiedlu, bo 
sama ma psa. – Dwa lata 
temu wzięłam ze schroniska 
Nescę. Pies jest cudem ura-
towany, bo był zabrudzony 
lepikiem i lekarze musieli mu 
zgolić bardzo dużo sierści 
– wspomina przewodnicząca 
i dodaje, że zestawy gratiso-
wych woreczków odebrała 
kilka dni temu. – Będziemy 
je rozdawać. Na razie propo-
nuję w czasie spacerów, gdy 
widzę, że ktoś nie ma.

To pierwsza pula worecz-
ków, jakimi dysponują za-
rządy osiedli. Będą kolejne.

Psie odchody należy wrzu-
cać do pojemników na odpa-
dy komunalne.

Damski bokser
Najbliższe 3 miesiące spędzi w 

areszcie 45-latek z Białej 
Podlaskiej podejrzany o 

znęcanie się nad żoną. W jego 
mieszkaniu policjanci znaleźli 
dodatkowo broń gazową, na którą 

nie miał zezwolenia. Mężczyzna 
zatrzymany został po awanturze 
domowej, w trakcie której uderzył 
kobietę oraz groził jej pozbawie-
niem życia. Grozi mu do 8 lat 
więzienia. (DW)

Odsiadka zamiast jazdy

Zarzuty kradzieży usłyszeli 
dwaj mężczyźni w wieku 18 i 
33 lat, którzy skradli z 

przydomowego garażu motoro-
wer. Pokrzywdzony mieszkaniec 

gm. Chełm oszacował wartość 
strat na 1400 zł. Motorower 
został odzyskany. Kradzież 
zagrożona jest karą pozbawienia 
wolności do lat 5. (DW)

Funkcjonariusze z Nadbużań-
skiego Oddziału Straży 
Granicznej zatrzymali 5 

nielegalnych migrantów ukrywa-
jących się w transporcie owoców 
z Macedonii. Służby zaalarmo-
wał kierowca ciężarówki zdziwio-
ny dobiegającymi z naczepy 
odgłosami. Zatrzymani to 
obywatele Afganistanu. 
18 stycznia wieczorem dyżurny 
Komendy Miejskiej Policji 
w Białej Podlaskiej otrzymał 
zgłoszenie od rosyjskiego 
kierowcy, że z naczepy jego 
ciężarówki słychać podejrzane 
odgłosy. Rosjanin zatrzymał wóz 
na parkingu w Woskrzenicach 
Dużych w pow. bialskim. 
 Na miejsce natychmiast przybyli 

funkcjonariusze policji, Służby 
Celno-Skarbowej oraz Straży 
Granicznej z Placówki w Białej 
Podlaskiej. Okazało się, że 
w naczepie-chłodni ukryło się 
pięciu mężczyzn. Tak podróżo-
wali z Macedonii tzw. szlakiem 
bałkańskim. Transport owoców 
miał trafić do Rosji. 
Straż Graniczna ustaliła, iż 
cudzoziemcy, którzy nielegal-
nie dostali się do naszego 
kraju, to obywatele Afganista-
nu (dwóch mężczyzn oraz 
trzech nastoletnich chłopców). 
Wszyscy zostali przebadani 
przez lekarza, który nie stwier-
dził uszczerbku na ich zdrowiu. 
Migranci podczas rozmowy 
z funkcjonariuszami SG nie 

kryli swojego zaskoczeni 
faktem, iż krajem docelowym 
transportu była Rosja. Okazało 
się, że będąc jeszcze w Mace-
donii, ukryli się oni w niewła-
ściwej ciężarówce, bowiem 
celem ich nielegalnej wyprawy 
miała być Francja lub Anglia. 
 Zatrzymani odpowiedzą za 
próbę nielegalnego przekrocze-
nia granicy państwowej. Afgań-
czycy decyzją sadu zostali 
umieszczeni w ośrodkach 
strzeżonych dla cudzoziemców. 
(DW) 

Pięciu Afgańczyków sądziło, 
że są w drodze do Francji 

lub Anglii
FOT. NOSG

Jeśli na obrzeżach Starego Miasta biegają psy mieszkające na tym osiedlu, to ich właściciele mogą odebrać bezpłatne 
woreczki przy ul. Bazyliańskiej 14 FOT. KAZIMIERZ CHMIEL

Błąd Afgańczyków: chcieli do Francji, jechali do Rosji
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Dwunastolatka z Opatkowic 
w Voice Kids

SUKCES Natalia Kosmowska to młoda, utalentowana wokalistka, która wzięła udział w castingu do trzeciej edycji The Voice 
Kids. Pokonała około 3 tys. innych dzieci i zakwalifikowała się do progamu. Dwunastolatka z małej wioski w gminie Puławy 

dostała szansę na ogólnopolską karierę 

P rogram The Voice 
Kids to prawdziwa 
„fabryka” młodych 
gwiazd, która wy-

promowała takie artystki, 
jak Roksana Węgiel (pierw-
sza edycja), czy Wiktoria 
Gabor (druga edycja). W tej 
trzeciej mieszkańcy powiatu 
puławskiego i całej Lubelsz-
czyzny mogą kibicować 
Natalii Kosmowskiej. Dwu-
nastolatka mieszka w Opat-
kowicach niedaleko Puław 
i niedawno spełniła jedno 
ze swoich największych ma-
rzeń – zakwalifikowała się 
do programu, pokonując 
podczas przesłuchań około 
trzech tysięcy innych dzieci. 

– Gdy jej się tu udało, osza-
lała ze szczęścia. Myślę, że 
każde dziecko w naszym 
kraju marzy o takiej przy-
godzie – mówi Dariusz Ko-
smowski, ojciec dziewczyn-
ki. 

Ten sukces nie wziął się 
znikąd i z pewnością nie był 
dziełem przypadku. Natalia 
przyszła na świat w umuzy-
kalnionej rodzinie i bardzo 
szybko zaczęła stawiać swoje 
pierwsze kroki na scenie. 
Jej rodzice należą do kame-
ralnego chóru działającego 
przy domu kultury w Zwole-
niu. Tata Darek gra na instru-
mentach klawiszowych i jest 
jednym z prowadzących 
dziecięcy zespół wokalny 
„Aplauz” w Gołębiu (należy 
do niego również Natalia). 

– Muzyka jest nieodłącz-
nym elementem naszego 
życia – przyznaje. 

Już w wieku 3 lat Na-

talka po raz pierwszy 

wystąpiła przed szer-

szą publicznością bio-

rąc udział w koncercie 

kolęd w Wysokim Kole. 

Rok później zadebiu-

towała na Ogólnopol-

skim Festiwalu Kolęd 

w Puławach, gdzie 

zdobyła pierwsze miej-

sce w swojej kategorii. 

Później przyszedł czas 
na zajęcia taneczne w pu-
ławskiej  Akademii Pro-
mocji Tańca, naukę gry 
na pianinie  w ognisku 
muzycznym, a następnie 
Państwową Szkołę Mu-
zyczną w Puławach (klasa 
fortepianu). Swoje umie-

jętności sceniczne młoda 
artystka szlifuje również 
w Puławskim Ośrodku Kul-
tury, gdzie uczęszcza na 
zajęcia recytatorskie Anny 
Filipiak-Matras. Wokalnie 
kształci się natomiast pod 
okiem (i uchem) trenera 
wokalnego, Piotra Mar-

kowskiego z Vocal Studio. 
Bierze udział w również 
w  o b oz a c h  w o k a l n y c h 
w Gliwicach. 

Zanim dwunastolatka 
trafiła do Voice Kids, wzię-
ła udział w wielu przeglą-
dach, konkursach i koncer-
tach w całym kraju. Wystę-
powała już na scenie Pol-
skiego Radia w Warszawie 
i Filharmonii Lubelskiej. 
Wyśpiewała sobie pierw-
sze miejsca na festiwalach 
organizowanych m.in. w: 
Krakowie, Warszawie, Biel-
sku Podlaskim, Suwałkach, 
Zielonej Górze i wielu in-
nych. Śmiało więc można 
powiedzieć, że w swojej ka-
tegorii wiekowej to obec-
nie jedna z najbardziej uta-
lentowanych wokalistek 
w naszym kraju. 

– Nasza córka cały czas 
chce się kształcić i spełniać 
muzycznie, a my, jako ro-
dzice chcemy jej w tym po-
magać i wspierać – mówi 
Dariusz Kosmowski. 

Zdaniem ojca Natalki, 
żeby osiągnąć sukces, na-
leży iść tą ścieżką, czyli 
ciężko pracować, ciągle 
się doskonalić, a przede 
wszystkim kochać to, co 
się robi i śmiało dążyć do 
stawianych sobie celów. 
– Warto wierzyć w siebie, 
mieć marzenia, a one na 
pewno się spełnią, kiedy 
się tego bardzo pragnie 
– podsumowuje dumny 
tato uczestniczki trzeciej 
edycji The Voice Kids. 

OPR. RADOSŁAW SZCZĘCH

Wczoraj oficjal-
nie otworzono 
nową siedzibę 
lubelskiej bazy 

Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego w Jano-
wicach w gm. Mełgiew, 
w pobliżu Portu Lotni-
czego Lublin. 

Do zadań LPR należy 
wykonywanie lotów do 
wypadków i nagłych za-
chorowań i pomoc ich 
ofiarom, transport pacjen-
tów wymagających opieki 
medycznej pomiędzy 
zakładami opieki zdro-
wotnej, lotniczy transport 
medyczny poza granice 
kraju oraz transport do 
Polski obywateli naszego 
kraju, ofiar wypadków lub 
nagłych zachorowań.

Od początku istnienia 
LPR załogi śmigłowcowe 
i samolotowe przetrans-
portowały ponad 116 ty-
sięcy pacjentów.

Obecnie śmigłowce 
stacjonują w 21 bazach 
stałych rozmieszczonych 
w całej Polsce oraz jednej 
bazie sezonowej w Kosza-

linie uruchamianej w cza-
sie letnich wakacji.

Nowoczesny śmigło-
wiec EC 135/H135 w ciągu 
kilkunastu minut jest 
w stanie dolecieć do miej-
sca wypadku oddalonego 
o 60 kilometrów w zależ-
ności od wiatru.

 W skład LPR wchodzi 
także Samolotowy Zespół 
Transportowy (EMS – od 
ang. Emergency Medical 
Service) zlokalizowany na 
warszawskim lotnisku im. 
F. Chopina. Załogi samolo-
towe wykorzystują w swej 
pracy dwa samoloty Piag-
gio P.180 Avanti.

Zespół HEMS (ang. 
Helicopter Emergency 
Medical Service, czyli 
Śmigłowcowa Służba Ra-
townictwa Medycznego 
– dop. red.) jest w stanie 
rozpocząć proces leczenia 
od momentu przylotu na 
miejsce zdarzenia, a także 
szybko przetransporto-
wać chorego do Szpitalne-
go Oddziału Ratunkowego 
(SOR) w ramach tzw. złotej 
godziny. ŹRÓDŁO: LPR.COM.PL

Szybki ratunek z nieba

Możliwość zaśpiewania na tej scenie to dla mnie zaszczyt i spełnienie najskrytszych marzeń – przyznała Natalia 
Kosmowska za pośrednictwem mediów społecznościowych. Program można oglądać na antenie TVP FOT. N. KOSMOWSKA

Nowoczesny śmigłowiec EC 135/H135 w ciągu kilkunastu minut jest w stanie dolecieć do miejsca wypadku oddalonego o 60 
kilometrów w zależności od wiatru FOT. MACIEJ KACZANOWSKI (4)
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Walka o służbę dla ojczyzny
LUBLIN Jedna z sal gimnastycznych lubelskich koszar była wypełniona po brzegi. Wszystko to w związku z kwalifikacją 

wojskową do Lubelskiej Brygady

W jednym miej-
scu zjawiło 
się około 40 
osób, które 

walczyły o to, żeby zostać 
oficerami bądź podoficera-
mi w 19 Lubelskiej Bryga-
dzie. Najsłabsi odpadali już 
po pierwszych konkuren-
cja sprawnościowych. Inni 
próbowali wycisnąć z sie-
bie, jak najwięcej. Widać 
było przede wszystkim pot 
i zmęczenie, nawet u osób, 
które dopiero zaczyna-
ły egzamin. Każdy z nich 
chciał zostać żołnierzem.

- Byłem zawodowym za-
paśnikiem. Zdobywałem 
4-krotnie mistrzostwo Polski 
oraz reprezentowałem nasz 
kraj. Jednak zawsze fascy-
nowała mnie wojskowość 
i służba ojczyźnie, dlate-
go chce wstąpić do wojska 
– mówił Jakub Szymula tuż 
po zrobieniu tzw. „brzusz-
ków” w bardzo szybkim tem-
pie.

- Jako żołnierz rezerwy 
wojska szkolę się podczas 
pewnych zorganizowa-
nych ćwiczeń. Przestało mi 
to wystarczać. Doszłam do 
wniosku, że chce się rozwi-
jać. Chce być żołnierzem na 
pełny etat – dodała podpo-
rucznik Magdalena Marty-
niuk

Kwalifikacja wojskowa 
do 19. Lubelskiej Brygady 
Zmechanizowanej składa-
ła się z kilku etapów. Kan-
dydaci po pozytywnej we-
ryfikacji prawnej przystą-
pili do egzaminu spraw-
nościowego. Po zaliczeniu 
testu była się rozmowa 
kwalifikacyjna, podczas, 
której najlepszym z nich 
zaproponowane zostały 
etaty. W egzaminie mogli 
wziąć udział zarówno za-
wodowi wojskowi, jak i cy-
wile.

- Aby podejść do egzami-
nu trzeba mieć ukończone 
18 lat, kandydat nie mógł 
być sądownie karany oraz 
musiał mieć odpowied-
nie wykształcenie – mówi 
por. Jakub Szyndlar, oficer 
prasowy 19. Brygady Zme-
chanizowanej w Lublinie. 
– W środę odbywał się egza-
min z wychowania fizycz-
nego. Składał się on z na-
stępujących zadań: pod-
ciąganie na drążku, skłony 
tułowia, bieg wahadłowy 
lub w kopercie. Egzamin 
zakończył bieg na dystansie 
trzech kilometrów – wyja-
śnia.

Jak mówił nam porucznik 
Jakub Szyndlar zapotrzebo-
wania do służby jest bardzo 
duże. Wojskowych potrzeba 
w niemal każdym dywizjo-
nie.

- Obecnie rekrutacja jest 
przeprowadzona do powsta-
łych struktur w Lublinie oraz 
do dywizjonów zmechanizo-
wanych w Zamościu i Cheł-
mie oraz do artylerii chełm-
skiej – dodaje Szyndlar. 

W I kwartale tego roku od-
będą się kolejne kwalifikacje 
wojskowe, tym razem na sta-
nowisko szeregowego.

PATRYK PYTLAK
FOT. JACEK SZYDŁOWSKI
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Nie tylko rozmiar i jakość obrazu
RYNEK W nadchodzących latach rynek telewizorów będą kształtować trzy główne trendy. Obok rosnącego popytu na duże 

ekrany konsumenci stawiają też na coraz lepszą jakość obrazu, a telewizory zaczynają pełnić funkcję centrum sterowania 
domem

– W ostatnich kilku latach kluczo-
wą zmianą na rynku są telewizory 
smart TV i streaming. Wszystkie 
telewizory, które kupujemy, muszą 
mieć dostęp do usług streamin-
gowych, z których najważniej-
sze są Netflix, Player, HBO – mówi 
Marek Maciejewski, dyrektor ds. 
rozwoju produktu TCL Europe. 
– Z drugiej strony są też telewizo-
ry Android TV, przygotowane na 
przyszłość. W nich będzie można 
zainstalować np. Disney+, który 
prawdopodobnie pojawi się w Pol-
sce w przyszłym roku. Trzeci ważny 
segment to telewizory, które można 
podłączyć do konsoli gier, grać 
na nich w gry HDR czy Ultra HDR 
i uzyskiwać wysoką jakość obrazu.

75 cali za 4 tys. zł
Jak podkreśla Maciejewski, pod 

względem rozdzielczości rynek za-
wojowała w ostatnich latach tech-
nologia Ultra HDR. Takie telewizo-
ry odpowiadają obecnie za ponad 
połowę całkowitej sprzedaży. 
Klienci stawiają też na coraz więk-
sze rozmiary – w tej chwili ponad 
20 proc. sprzedawanych urządzeń 
ma ekrany o przekątnej 55 cali, a 10 
proc. – powyżej 65 cali.

– Polacy przełączają się na 

telewizory podłączone do 

internetu, o wysokiej roz-

dzielczości i dużych prze-

kątnych. Czekamy na to, jak 

będzie się sprzedawać te-

lewizor 75-calowy za 4 tys. 

zł. Ta kwota w Polsce była 

zawsze magiczną granicą 

i sprzęt, który zbliżał się do 

tego pułapu, zaczynał się 

bardzo dobrze sprzedawać 

– mówi Marek Maciejewski.

– To, że wzrasta popyt na duże 
ekrany, nie jest niczym nowym. 
Rozmiar ekranów systematycznie 
rośnie, od kiedy na rynek wprowa-
dzono telewizory płaskoekranowe. 
Ten trend utrzyma się też w kolej-
nych latach – ocenia Antoine Salo-
mé, dyrektor ds. marketingu TCL. 
– W ciągu ostatniej dekady zain-
westowaliśmy ok. 30 mld dolarów 

w fabryki ekranów telewizyjnych, 
co umożliwia nam dzisiaj wydajną 
produkcję telewizorów powyżej 55 
cali. Traktujemy ten aspekt priory-
tetowo, bo konsumentom zależy 
na rozmiarze ekranu.

Równie intensywnie TCL pracuje 
także nad poprawą jakości obrazu, 
bo jest to drugi czynnik kluczowy 
dla klientów przy wyborze telewizo-
ra. Rozwija technologie QLED i mini-
-LED, wierząc, że te stanowią przy-
szłość branży, oraz nad jakością 8K.

– 8K jest nowym trendem, ale 
będzie segmentem niszowym, po-
nieważ te telewizory są dosyć dro-
gie. 75 cali, które wprowadzimy na 
rynek w tym roku, będzie praw-
dopodobnie w cenie około 20 tys. 
zł. Tymczasem średnia cena telewi-
zora w Polsce to 1,9 tys. zł – doda-
je Marek Maciejewski. – W segmen-
cie telewizorów z najwyższej półki 
widzimy duże zainteresowanie 
technologią QLED, która zapew-
nia bardzo dobre odwzorowanie 
i nasycenie kolorów przy bardzo 
jasnym obrazie. Sporym zainte-
resowaniem cieszy się też mini-
-LED, które będziemy wprowadzać 
na rynek w Polsce w drugim kwar-
tale tego roku.

Nowa generacja: Vidrian Mini-
-LED

W Las Vegas na targach elektro-
nicznych CES 2020 TCL Electronics 

po raz pierwszy zaprezentował 
technologię wyświetlania nowej 
generacji – Vidrian Mini-LED. 

To pierwsza na świecie 

technologia podświetlania 

obrazu oparta na specjal-

nie stworzonych, niezależ-

nych strefach z tysiącami 

mikrożarówek ledowych, 

bezpośrednio wtopionych 

w krystalicznie czyste szkla-

ne podłoże.

– Na targach CES pokazuje-
my różne generacje technologii 
mini-LED. Pierwszą generację, 
którą mamy w telewizorze 65X10, 
nazywamy passive matrix. Ona 
ma to ograniczenie, że jest maksy-
malnie 1 tys. stref kontroli jasno-
ści i kontrastu obrazu. To dużo, 
ale dla nas ciągle za mało. Dlate-
go wprowadzamy drugą generację 
technologii mini-LED – active ma-
trix. Zastosowaliśmy w niej szklaną 
płytę, która jest używana do pro-
dukcji ekranów LCD w technologii 
oxide. Do niej mamy zaczepionych 
25 tys. diod LED pogrupowanych 
po pięć sztuk, czyli 5 tys. stref. Ko-
rzystając z rozwiązania active 
matrix, jesteśmy w stanie te strefy 
kontrolować oddzielnie, osiągnąć 

wysoką jasność i czystość wyświe-
tlania bieli – mówi Marek Macie-
jewski.

W przeciwieństwie do technolo-
gii wyświetlaczy starszej generacji, 
które gorzej sobie radzą w jasnych 
pomieszczeniach i tracą wydaj-
ność przy dłuższej eksploatacji, te-
lewizory TCL z technologią Vidrian 
Mini-LED zapewniają kontrast i ja-
sność bez względu na kąt patrzenia 
na ekran. Jak podkreślił podczas 
targów CES w Las Vegas prezes TCL 
Industries Holdings i TCL Electro-
nics Kevin Wang, producent wierzy, 
że technologia mini-LED będzie 
kształtowała najbliższą przyszłość 
branży. Dlatego firma zainwesto-
wała 8 mld dolarów w otwartą nie-
dawno nowoczesną fabrykę paneli, 
dzięki czemu może samodzielnie i 
w pełni kontrolować proces projek-
towania i automatycznej produkcji 
paneli LCD oraz nowych źródeł 
podświetlania w technologii Vi-
drian Mini-LED.

Funkcja sterowania domem
Trzecie istotne dla klienta kry-

terium wyboru telewizora to jego 
funkcja sterowania domem, która 
rozwija się dzięki zastosowaniu 
sztucznej inteligencji.

– Technologia AI pozwala użyt-
kownikowi czerpać większą przy-
jemność z oglądania telewizji 
na wiele sposobów. Po pierwsze, 

poprzez poprawę jakości obrazu 
i dźwięku. Dodatkowo zyskujemy 
możliwość interakcji z telewizo-
rem. Nie trzeba nawet korzystać 
z pilota, gdyż można go zastąpić 
komendami głosowymi. Wpro-
wadziliśmy na rynek sterowanie 
głosowe, żeby ułatwić klientom 
obsługę ich telewizorów – mówi 
Antoine Salomé. – TCL zainwe-
stowało znaczne środki w rozwój 
sztucznej inteligencji, w Polsce 
mamy jedno z laboratoriów ba-
dawczo-rozwojowych pracujących 
nad tą technologią. 

Telewizory TCL w dużej mierze 
korzystają z rozwiązań bazujących 
na internecie rzeczy i ułatwiają za-
rządzanie nimi na ekranach.

– Wprowadzamy na rynek rów-
nież nowe kategorie produktów, 
w tym urządzenia dla inteligentne-
go domu. Pracujemy nad nowymi 
rozwiązaniami we własnym zakre-
sie, co nie oznacza, że porzucimy 
obecną współpracę z największymi 
graczami, jak np. Google czy Ama-
zon – mówi Antoine Salomé.

Młodzi, sport i rozrywka
Jak podkreśla Salomé, grupą do-

celową TCL Electronics jest młode 
pokolenie konsumentów. W ostat-
nich latach producent konse-
kwentnie współpracował z branżą 
sportową i rozrywkową, które sta-
nowią trzon strategii budowania 
marki.

– Zamierzamy to kontynuować. 
Wierzymy, że stawiając na sport 
i rozrywkę, przekonamy do siebie 
najmłodsze pokolenie konsumen-
tów na całym świecie. W 2018 roku 
nawiązaliśmy współpracę ze słyn-
nym piłkarzem Neymarem, który 
został ambasadorem marki TCL. 
Zrealizowaliśmy również mnóstwo 
kampanii związanych ze sportem 
w mediach społecznościowych, np. 
we współpracy z ESPN, tworząc tre-
ści związane ze słynnymi sportow-
cami – mówi dyrektor ds. marketin-
gu TCL. – Jesteśmy też globalnym 
sponsorem Międzynarodowej Fe-
deracji Koszykówki FIBA i organizo-
wanych przez nią mistrzostw świata 
w koszykówce kobiet i mężczyzn. 
Sponsorowaliśmy szereg kasowych 
filmów z Hollywood. W ciągu naj-
bliższych tygodni TCL ogłosi, z kim 
nawiąże współpracę w 2020 roku.

NEWSERIA BIZNES

E-pojazdy? Powszechne dopiero po 2040 roku
75 proc. ekspertów ze świata nauki, biznesu, organizacji pozarządowych, administracji i mediów uważa, że e-pojazdy nie upowszechnią się w Polsce przed 

2040 rokiem - wynika z badania Polskiego Instytutu Ekonomicznego

Jak wynika z badania 
Polskiego Instytutu 
Ekonomicznego (PIE) 
w ramach projektu pt. 

Foresight Polska 2035, poło-
wa ekspertów reprezentują-
cych naukę, biznes, organi-
zacje pozarządowe, admi-
nistrację i media uważa, że 
upowszechnienie pojazdów 
o napędzie alternatywnym 
w Polsce nastąpi nie wcze-
śniej niż w 2035 r., a 75 proc. 
ekspertów wskazuje, że nie 
wcześniej niż w 2040 r.

Oszacowane na podsta-
wie odpowiedzi ekspertów 
prawdopodobieństwo tego, 
że w Polsce upowszechnią 
się pojazdy o napędzie alter-

natywnym wynosi 51 proc. - 
podał Instytut.

W badaniu wskazano, że 
według ekspertów bardzo 
silnymi barierami rozwoju 
elektromobilności w Polsce są 
wysokie koszty wdrożeń inno-
wacyjnych technologii, niska 
świadomość ekologiczna 
społeczeństwa, niski poziom 
nakładów państwa na B+R 
oraz słabe dostosowywanie 
przedsiębiorstw do zmien-
nych warunków otoczenia.

Z badań PIE wynika po-
nadto, że 37 proc. ekspertów 
wskazało, że pojazdy o na-
pędzie alternatywnym (np. 
elektrycznym, wodorowym) 
będą powszechnie stosowa-
ne w transporcie drogowym. 

„W uzasadnieniu swojego 
stanowiska badani eksperci 

podawali, że przejście na po-
jazdy o napędzie alternatyw-

nym spowoduje korzystne 
przekształcenia w przemyśle 
i usługach transportowych, 
poprawi stan środowiska 
naturalnego i zwiększy bez-
pieczeństwo energetyczne 
kraju” - czytamy.

Z drugiej strony wskazano, 
że 14 proc. pytanych uważa, 
że pojazdy o napędzie al-
ternatywnym powszechnie 
stosowane w transporcie 
drogowym będą miały niskie 
lub bardzo niskie znaczenie 
dla rozwoju społeczno-go-
spodarczego Polski.

Ta grupa ekspertów uwa-
żała, że obecna, jak i przyszła 
produkcja pojazdów o napę-
dzie alternatywnym będzie 
stanowiła domeny polskiej 

gospodarki. Dlatego nie bę-
dzie znaczącego związku 
realizacji tezy z rozwojem 
społeczno-gospodarczym 
Polski - podano.

Jak wskazał  Instytut, 
„sceptycy zwracają też 
uwagę, że mogą powstać 
nowe technologie lub na-
stąpi taka optymalizacja sil-
ników spalinowych, że ich 
obciążenie dla ekosystemu 
zasadniczo się zmniejszy”.

Przeprowadzone przez 
Polski Instytut Ekonomicz-
ny badanie delfickie (wśród 
ekspertów) w ramach pro-
jektu pt. Foresight Polska 
2035 odbyło się na przełomie 
listopada i grudnia 2019 r.

PAP NAUKA W POLSCE

Według ekspertów bardzo silnymi barierami rozwoju elek-
tromobilności w Polsce są wysokie koszty wdrożeń inno-
wacyjnych technologii i niska świadomość ekologiczna 
społeczeństwa FOT. PIXABATY

Wszystkie telewizory, które kupujemy, muszą mieć dostęp do usług streamingowych, z których najważniej-
sze są Netflix, Player, HBO – mówi Marek Maciejewski, dyrektor ds. rozwoju produktu TCL w Europie

FOT. NEWSERIA BIZNES
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Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

HANDEL
ZABYTKOWĄ krajalnicę do 
wędlin KUPIĘ  530-633-528.

009720L01-A

RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 
866, 662 396 670.

006620L01-A

MOTORYZACJA
RENAULT KERAX 270DCI 
wywrotka, HDS z dozorem 
oraz GAZELA 3302 wywrotka, 
sprzedam tel.  607-079-941

004020L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

235919L01-A

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI

SPRZEDAM działkę 
budowlaną 1000 mkw. 
Osmolice Pierwsze. Tel. 603 
073 944.

004420L01-A

USŁUGI

bi0010

Zamów

w 
Dzienniku  Wschodnim!

Tylko 100 zł* 
netto  

za miesiąc
*  o szczegóły pytaj

w Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 
053 214

002920L01-A

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, BURSAKI 
15 A W GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 661279497.

044719L01-A

BUDOWLANE

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

214519L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.) Odsnieżanie 
dachów, placów, chodników, 
wywóz śniegu. Całe 
województwo od 8 do 21, 
514-299-106.

226019L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

247019L01-A

n1_w_2x4

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI

KONDOLENCJE 

PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku  
Wschodnim?
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z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

in785

GM-SN-I.6840.98.2019

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta 
Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin 
– ul. Wieniawska 14, VII piętro, w dniu 23 stycznia 2020 roku został wywieszony
na okres 21 dni wykaz nieruchomości położonej w Lublinie przy 
ul. Wyzwolenia 110a przeznaczonej do sprzedaży w drodze ustnego 
przetargu ograniczonego do właścicieli nieruchomości przyległych.
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości w myśl 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami mogą składać 
wnioski o nabycie w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.
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OGŁOSZENIE
O WYŁOŻENIU DO PUBLICZNEGO WGLĄDU PROJEKTU 

zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Wilkołaz wraz z prognozą oddziaływania na 

środowisko
Na podstawie art. 11 pkt 7 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym (t.  j.   Dz. U. z 2018 r. poz. 1945 

z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 i art. 54 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 

o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 

w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t. j. Dz. U. 

z 2018 r. poz. 2081 z późn. zm.), w związku z Uchwałą Nr VII/69/2019 Rady Gminy 

Wilkołaz z dnia 30 maja 2019 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 

Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy 

Wilkołaz 

ZAWIADAMIAM 

o wyłożeniu do publicznego wglądu w dniach od 31 stycznia 
2020 r. do 21 lutego 2020 r. w siedzibie Urzędu Gminy Wilkołaz, 
Wilkołaz Pierwszy 9, 23-212 Wilkołaz, w godzinach od 7.30 do 15.30, 
w pokoju nr 8 projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego Gminy Wilkołaz wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko. Projekt zmiany Studium i prognoza 
dostępne będą również na stronie internetowej Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Gminy Wilkołaz (https://ugwilkolaz.e-bip.eu/).

DYSKUSJA PUBLICZNA nad przyjętymi w projekcie zmiany Studium 
rozwiązaniami odbędzie się 7 lutego 2020 r. w siedzibie Urzędu Gminy 
Wilkołaz, Wilkołaz Pierwszy 9, 23-212 Wilkołaz, o godzinie 9:00 , w pokoju 
nr 8
Zgodnie z art. 11 pkt 8 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko każdy, kto kwestio-
nuje ustalenia przyjęte w projekcie zmiany Studium, może wnieść 
uwagi.
UWAGI do Wójta Gminy Wilkołaz należy składać na piśmie* z podaniem 
imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznacze-
nia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym termi-
nie do 13 marca 2020 r. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest 
Wójt Gminy Wilkołaz.

* Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 

elektronicznej skrzynki podawczej opatrzone kwalifikowanym podpisem 

elektronicznym, podpisem zaufanym albo podpisem osobistym.

Wójt Gminy Wilkołaz
Paweł Głąb
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O B W I  E S Z C Z E N I  E

STAROSTY ZAMOJSKIEGO
Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (tekst jednolity Dz.U. z 2018r. poz. 2096 z późn. zm.) 
w związku z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. „O szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji    w zakresie dróg publicznych” 
(tekst jednolity Dz.U. z 2018r. poz. 1474 z późn. zm.) 

Z A W I A D A M I A M , 

że dla Wójta Gminy Adamów w dniu 20.01.2020r. wydana została 
decyzja o odmowie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej p.n.: Budowa drogi gminnej w m. Adamów   w km 
od 0+000 do km 0+327 - teren i działki nr ewid.: działki przewidziane do 
zatwierdzenia podziału nieruchomości w decyzji o zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej: 120/1, 122, 123, 117 w obrębie Adamów 
gm. Adamów.   

Z treścią decyzji strona można zapoznać się w Wydziale Architektury 
i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Zamościu ul. Przemysłowa 
4, (I-piętro, pokój nr 121) w godzinach pracy Starostwa.
             
Od decyzji jw. służy stronom odwołanie do Wojewody Lubelskiego 
za pośrednictwem   Starosty Zamojskiego w terminie czternastu dni 
od dnia upływu 14-dniowego terminu, który zgodnie  z art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks postępowania administracyjnego, 
uważany jest za  równoznaczny z terminem doręczenia decyzji.
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WOKÓŁ PIŁKI NOŻNEJ

Piszczek odejdzie 
z Borussii?
W Borussii Dortmund szykują się 
spore zmiany po sezonie. 
W planach klubu nie ma już 
Łukasza Piszczka, któremu 
w czerwcu 2020 roku kończy się 
kontrakt. Według „Sport Bild” 
Polakowi nie zostanie zaoferowa-
ne jego przedłużenie. W podob-
nej sytuacji jest Mario Goetze. 
Piszczek gra w Borussii od 2010 
roku, gdy za darmo przeniósł się 
z Herthy Berlin. Z klubem sięgał 
dwukrotnie po mistrzostwo 
Niemiec, Puchar Niemiec 
i Superpuchar Niemiec. Do tego 
grał w finale Ligi Mistrzów. Zagrał 
w 346 meczach, w których zdobył 
16 goli i miał 64 asysty.

Grała Premier League
Bournemouth – Brighton & 
Hove Albion 3:1 (Wilson 36, 74, 
Gross 41-samobójcza – Mooy 81) 
• Aston Villa – Watford 2:1 
(Luiz 68, Mings 90 – Deeney 38) 
• Crystal Palace – Southamp-
ton 0:2 (Redmond 22, Arm-
strong 48) • Everton – Newca-
stle 2:2 (Kean 30, Calvert-Lewin 
54 – Lejeune 90, 90) • Shef-
field United – Manchester 
City 0:1 (Aguero 73) • Chelsea 
– Arsenal 2:2 (Jorginho 28-
karny, Azpilicueta 84 – Martinelli 
63, Bellerin 87) • Leicester 
– West Ham United, Totten-
ham – Norwich i Manchester 
United – Burnley zakończyły się 
po zamknięciu tego wydania • 
Wolverhampton – Liverpool 
dzisiaj.
 1. Liverpool 22 64 52-14
 2. Man. City 24 51 65-27
 3. Leicester 23 45 48-23
 4. Chelsea 24 40 41-32
 5. Man. United 23 34 36-27
 6. W’hampton 23 34 34-30
 7. Sheffield 24 33 25-23
 8. Tottenham 23 31 36-31
 9. Southampton 24 31 31-42
 10. Arsenal 24 30 32-34
 11. Crystal Palace 24 30 22-28
 12. Everton 24 30 28-35
 13. Newcastle 24 30 24-36
 14. Burnley 23 27 26-38
 15. Brighton 24 25 27-34
 16. Aston Villa 24 25 31-45
 17. West Ham 22 23 26-34
 18. Bournemouth 24 23 23-37
 19. Watford 24 23 21-36

 20. Norwich 23 17 23-45

Lyon w finale Pucharu 
Ligi
Lyon awansował do finału 
Pucharu Ligi Francuskiej. 
Olympique wprawdzie zremiso-
wał 2:2 z Lille, tracąc decydujące-
go gola w 90 minucie z rzut 
karnego, ale lepiej wykonywał 
rzuty karne po nierozstrzygniętej 
dogrywce. Serię jedenastek Lyon 
wygrał 4-3. Finałowy rywal 
„Olimpijczyków” został wyłoniony 
już po zamknięciu tego wydania, 
kiedy zmierzyły się Reims i Paris 
Saint-Germain.

Napoli 
wyeliminowało Lazio
SSC Napoli zagra w półfinale 
Pucharu Włoch. Zespół Arkadiu-
sza Milika i Piotra Zielińskiego 
pokonał 1:0 broniące trofeum 
rzymskie Lazio. Obaj Polacy 
znaleźli się w podstawowym 
składzie i zagrali po 90 minut. 
Pozostałe pary ćwierćfinałowe: 
Juventus – AS Roma (mecz 
zakończył się po zamknięciu tego 
wydania) • AC Milan – Torino 
(28 stycznia) • Inter – Fiorentina 
(29 stycznia).

Levante za burtą
W Hiszpanii do czwartku rozgry-
wane są mecze 1/16 finału 
Pucharu Króla. Wynik wtorko-
wych spotkań: Real Zaragoza 
– Mallorca 3:1 • Recreativo 
Huelva – Osasuna 2:3 po 
dogrywce • Sevilla – Levante 3:1.

Sparingowe derby 
na remis

PIŁKA NOŻNA W meczu kontrolnym Górnik Łęczna zremisował na swoim boisku z Motorem Lublin 2:2. 
Goście dwa razy obejmowali prowadzenie za sprawą Krzysztofa Ropskiego, ale zielono-czarni za 

każdym razem odpowiadali
BARTOSZ SURMAN

D la wicelidera dru-
giej ligi środowy 
sparing był drugim 
w zimowym okre-

sie przygotowawczym, bo 
wcześniej rywalem łęcznian 
były Orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski. Z kolei trener Mi-
rosław Hajdo po raz pierw-
szy miał okazję zobaczyć 
zimą swój zespół w warun-
kach meczowych.

Kamil Kiereś w środę nie 
mógł wystawić do gry kon-
tuzjowanych Macieja Orłow-
skiego i Igora Korczakow-
skiego. Z kolei w ekipie przy-
jezdnych zabrakło chociażby 
Dariusza Łukasika, który 
narzeka na uraz mięśniowy. 
Pierwsza połowa zakoń-
czyła się bezbramkowym 
remisem. Natomiast cztery 
minuty po wznowieniu gry 
bramkę dla Motoru zdobył 
Krzysztof Ropski. Nieco po 
godzinie gry do remisu po 
składnej akcji całego zespołu 
doprowadził Dominik Le-
wandowski. 

W kolejnych minutach lu-
blinianie podkręcili tempo 
i zaatakowali Górnika wyż-
szym pressingiem. Agresyw-
niejsza gra się opłaciła i w 78 
minucie Marcin Michota za-

grał do Ropskiego, a ten po-
pisał się strzałem w okienko. 
Prowadzenie gości nie trwa-
ło jednak zbyt długo. Sześć 
minut później błąd defensy-
wy żółto-biało-niebieskich 
wykorzystał Dawid Dzięgie-
lewski i derbowy sparing za-
kończył się remisem.

– Ciężko trenujemy, nie-
które zajęcia trwają ponad 
dwie godziny,  a  mecze 
sparingowe to dla druży-
ny pewne urozmaicenie. 
W grudniu trochę „rozła-
dowaliśmy zawodników”, 
a teraz jesteśmy w okresie 
budowania formy. Na ele-

menty taktyczne dopiero 
przyjdzie czas. Dotychcza-
sowe sparingi już pewne 
rzeczy pokazują. To co jest 
dobre staramy się transpor-
tować dalej, a to co złe od-
rzucamy – wyjaśnia Kamil 
Kiereś.

Zadowolony z postawy 

zespołu był także szkole-
niowiec ekipy z Lublina. 
– Uważam, że cała druży-
na zagrała nienajgorsze 
spotkanie, jak na ten okres, 
w którym teraz jesteśmy. 
Krzysztof Ropski? Jest od 
tego, żeby strzelać bramki. 
I trzeba przyznać, że swoje 
w meczu z Górnikiem zro-
bił. Trzeba jednak pamię-
tać, że ktoś mu te piłki musi 
jeszcze podawać – mówi 
Mirosław Hajdo.

W sobotę obie nasze ekipy 
wybiorą się do Rzeszowa. 
Górnik zagra ze Stalą (godz. 
12), a Motor z Resovią (13).

Górnik Łęczna – Motor Lublin 
2:2 (0:0)

Bramki: Lewandowski (65), Dzięgielew-
ski (84) – Ropski (49, 78).

Górnik: Rojek (46 Kostrzewski) – Lean-
dro (46 Turek), Midzierski, Baranowski (46 
Jaroszyński), Sasin (46 Zagórski), Tomasz 
Tymosiak (46 Szczerba), Stromecki (70 
Witek), Wójcik (70 Cielebąk), Stasiak (46 
Dzięgielewski), Goliński (46 Lewandow-
ski), Wojciechowski (46 Banaszak).

Motor, I połowa: Olszewski – Grusz-
kowski, Grodzicki, Cichocki, zawodnik 
testowany, Kunca, Duda, Kamil Kumoch, 
Swędrowski, Nowak, Paluch. II połowa: 
Kalinowski – Kraśniewski, Cichocki, 
Kajpust, zawodnik testowany, Micho-
ta, Rymek, Król, Darmochwał, Ceglarz, 
Ropski.

Szlagier przed pucharami
PGNIG SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH Prowadząca w tabeli MKS Perła Lublin w meczu określanym mianem „świętej wojny” 

zagra dzisiaj na wyjeździe z Zagłębiem Lubin

T rwający sezon ma dla 
zawodniczek z Lublina i jej 
kibiców słodko-gorzki 

smak. Podopieczne trenera 
Roberta Lisa wiodą prym 
w lidze i po 13 meczach nie 
mają na koncie ani jednej 
porażki. Jedyny punkt 21-krot-
ne mistrzynie Polski straciły 
niedawno w Jarosławiu, gdzie 
pokonały tamtejszy Eurobud 
dopiero po rzutach karnych 
i zamiast trzech „oczek” zgarnę-
ły dwa. Lublinankom zdecydo-
wanie gorzej idzie natomiast 
w europejskich pucharach. 
MKS Perła w tym sezonie bez 
powodzenia rywalizował w fazie 
grupowej Ligi Mistrzyń, a teraz 
także czeka na pierwszą 
wygraną w Pucharze EHF.
Widać więc jak na dłoni, że gra 
na obu frontach to dla zespołu 
z Lublina dwie zupełnie inne 
bajki. W czwartkowy wieczór 
Weronika Gawlik i jej koleżanki 
po raz kolejny zmierzą się 
z Zagłębiem Lubin w meczu 
określanym mianem „świętej 
wojny”. W październiku zeszłe-
go roku górą była Perła, która 
zwyciężyła 27:24. Obecnie 
przewaga szczypiornistek 
z Lublina nad „Miedziowymi” 
jest spora, ale o jakiejkolwiek 
taryfie ulgowej nie może być 
mowy. Starcia na linii Lublin-

-Lubin od lat elektryzują 
kibiców w obu miastach, a dla 
gospodyń może to być mecz 
ostatniej szansy w kontekście 
walki o złoty medal.
– Jeśli wciąż chcemy myśleć 
o nawiązaniu skutecznej walki 
o złoto nie możemy oglądać się 
na inne zespoły tylko wygrywać 
każdy kolejny mecz. Ten 

najbliższy będzie bardzo ważny 
w kontekście walki o medal 
z najcenniejszego kruszcu 
– mówi przed meczem Kinga 
Grzyb, zawodniczka Zagłębia 
cytowana przez klubowy portal. 
– W meczach z takimi przeciw-
nikami jak Lublin musimy 
stanowić monolit w obronie 
i grać agresywnie. Na pewno do 

tego spotkania będziemy 
bardzo dobrze przygotowane 
i zrobimy wszystko, aby zmniej-
szyć straty do Perły – dodaje 
skrzydłowa „Miedziowych”.
– Mecz z Zagłębiem to pojedy-
nek, który wzbudza zaintereso-
wanie nie tylko w Lublinie czy 
Lubinie, ale w całym środowi-
sku piłki ręcznej w Polsce. Do 

tej pory śledziłam te mecze 
przed ekranem, a teraz wybie-
gnę na parkiet. Już teraz czuje 
atmosferę tego spotkania i nie 
mogę doczekać się pierwszego 
gwizdka – zapowiada z kolei 
rozgrywająca MKS Perły 
Dominika Więckowska w roz-
mowie z klubowym portalem.
Czwartkowy mecz w Lubinie 
zaplanowano na godzinę 
18.30. Pozostałe spotkania 14. 
kolejki zostaną rozegrane 
w sobotę. Natomiast MKS Perła 
swój kolejny mecz rozegra 
w niedzielę kiedy w ramach 
fazy grupowej wspomnianego 
wcześniej Pucharu EHF podej-
mie w hali Globus węgierski 
Erd.
Pozostałe mecze 14 kolejki 
(wszystkie w sobotę): 
Piotrcovia Piotrków Trybunalski 
– KPR Ruch Chorzów • Młyny 
Stoisław Koszalin – EKS Start 
Elbląg • KPR Gminy Kobierzyce 
– Eurobud JKS Jarosław

TABELA PGNIG SUPERLIGI 
KOBIET

 1. Perła 13 38 374:290

 2. Zagłębie 13 29 354:304

 3. Kobierzyce 13 24 322:310

 4. Jarosław 13 20 361:362

 5. Koszalin 13 17 337:321

 6. Start 13 16 332:350

 7. Piotrcovia 13 9 286:348

 8. Ruch 13 3 307:388

Górnik Łęczna zremisował w meczu sparingowym z Motorem Lublin 2:2
FOT. PIOTR MICHALSKI

W październiku w hali Globus w „Świętej Wojnie” górą był MKS Perła. Jak tym razem bę-
dzie w Lubinie? KRZYSZTOF MAZUR
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P R O M O C J A

KRAJ I ŚWIAT

Awans Świątek porażka 
Hurkacza
Iga Świątek w świetnym stylu 
awansowała do II rundy wielkoszle-
mowego Australian Open 2020. 
Polka pokonała Węgierkę Timeę 
Babos 6:3, 6:2 w swoim pierwszym 
meczu od US Open 2019. Dzisiaj 
Polka zmierzy się z Hiszpanką Carlą 
Suarez. Hubert Hurkacz natomiast 
odpadł w II rundzie. Polak w trzech 
setach przegrał z Johnem Millma-
nem 4:6, 5:7, 3:6. W I rundzie 
Hurkacz pokonał Dennisa Novaka, 
odrabiając stratę 0-2 w setach. 
W środę, w 1/32 finału, znalazł się 
w identycznej sytuacji. Niestety, tym 
razem nie dał rady odwrócić losów 
meczu. Przegrał też trzeciego seta 
i cały mecz. Za dojście do II rundy 
Australian Open 2020 Hurkacz 
otrzyma 45 punktów do rankingu 
ATP oraz 128 tys. dolarów australij-
skich premii finansowej. Polaka 
w Melbourne czeka jeszcze rywaliza-
cja w deblu w parze z Vaskiem 
Pospisilem.

Bez przełamania 
w Toruniu
Nie udało przełamać się koszyka-
rzom Polskiego Cukru Toruń w Ba-
sketball Champions League. Tym 
razem podopieczni trenera Sebastia-
na Machowskiego przegrali po walce 
z BC Lietkabelis 81:85. W przełama-
niu nie pomógł powrót Damiana 
Kuliga. Teraz jego zespół ma bilans 
w BCL 2:10 i nie ma większych szans 
na awans do dalszej fazy rywalizacji 
z grupy A. Drogę do gry o awans do 
drugiej fazy Basketball Champions 
League miało ułatwić Anwilowi 
Włocławek zwycięstwo nad najsłab-
szym zespołem w grupie B. Mistrzom 
Polski zadanie ułatwili Turcy z Ban-
dirmy, którzy pokonali na własnym 
parkiecie Rasta Vechta. Niestety, 
przegrali z Telenetem Giants 
Antwerpia 87:99.

Norwegia w półfinale
Reprezentacja Norwegii nie zwalnia 
tempa w trakcie mistrzostw Europy 
piłkarzy ręcznych. Tym razem 
wicemistrzowie świata pokonali 
Islandię 31:28 i po zwycięstwie 
Szwecji z Węgrami (24:18) zameldo-
wała się w strefie medalowej Euro. 
Reprezentacja Słowenii wygrała 
z Portugalią 29:24. Zwycięzcy zrobili 
duży krok do półfinału imprezy. 
Słoweńcom przysługę oddali Szwedzi 
pokonując Węgrów 24:18. Tym 
samym zmniejszyli szanse Madzia-
rów na awans.

Lekkoatleci bez trenera
Tomasz Lewandowski nie doszedł do 
porozumienia z Polskim Związkiem 
Lekkiej Atletyki. To oznacza, że Adam 
Kszczot, Marcin Lewandowski i Ange-
lika Cichocka zostali bez trenera na 
kilka miesięcy przed igrzyskami 
olimpijskimi w Tokio.

Drugie podejście 
we Wrocławiu

PGE EKSTRALIGA ŻUŻLOWA Betard Sparta Wrocław ma rozpocząć rozmowy transferowe 
z Dawidem Lampartem ze Speed Car Motoru Lublin – informuje „Przegląd Sportowy”. To efekt wpadki 

dopingowej Maksyma Drabika, któremu grozi zawieszenie
Krzysztof Kurasiewicz

Zespół prowadzony 
przez byłego szkole-
niowca „Koziołków” 
– Dariusza Śledzia 

– znalazł się w ostatnich 
tygodniach w trudnym po-
łożeniu. 9 stycznia pojawi-
ła się informacja, że jeden 
z żużlowców złamał prze-
pisy antydopingowe. Od 
razu też w kontekście tych 
doniesień padło nazwisko 
zawodnika Sparty.

Sam Drabik przyznał, że 
do jego organizmu wprowa-
dzono pół litra kroplówki. 
Sparta wydała oświadcze-
nie, w którym napisała, że 
decyzję o podaniu zawod-
nikowi infuzji podjął lekarz 
klubowy. Za stosowanie do-
pingu grozi kara nawet do 
dwóch lat zawieszenia.

M i s t e r n i e  u k ł a d a n y 
skład wrocławian otrzymał 
mocny cios. W ubiegłym 
sezonie Drabik zakończył 
przecież jazdę jako junior. 
Teraz miał być jednym 
z podstawowych seniorów. 
Sparta wytransferowała 
przecież do Lublina Jakuba 
Jamroga. W składzie wro-

cławskiej ekipy z Polaków, 
którzy mogą jechać pod nu-
merami 1-5, pozostał tylko 
Maciej Janowski.

Jak podaje „Przegląd Spor-
towy”, drużyna ze Stadionu 
Olimpijskiego zaczęła się 
rozglądać za wsparciem. 

W oko wpadł im senior, 
który podpisał tzw. kontrakt 
warszawski (czyli bez gwa-
rancji startów) w Speed Car 
Motorze Lublin – Dawid 
Lampart.

Starszy z żużlowych braci 
przyznał już, że wrocławia-

nie pytali go o jego plany. 
Zawodnik dość szybko 
uciął jednak ewentualne 
spekulacje, mówiąc, że 
decyzję o swojej przyszło-
ści może podjąć dopiero 
w marcu. Jego celem jest 
teraz start w sparingach 

żółto-biało-niebieskich 
z pierwszoligowcami: Unią 
Tarnów i eWinner Apato-
rem Toruń.

P r z e n o s i n y  d o  Wr o -
cławia mogą być dla Da-
wida Lamparta kuszącą 
opcją. Szczególnie, kiedy 
spojrzymy na jego wyniki 
z debiutanckiego sezonu 
Motoru w PGE Ekstralidze. 
Jeździec zapowiadał przed 
rozpoczęciem rozgrywek, 
że nie będzie przyjeżdżał 
do mety na końcu stawki. 
Rzeczywistość okazała się 
jednak dla niego bardzo 
brutalna.

Dawid Lampart wystąpił 
w 14 spotkaniach. Mógł się 
pochwalić średnią biegową 
na poziomie 1.239 punktu. 
Zdarzały się takie sytuacje, 
że duet Jacek Ziółkowski-
-Maciej Kuciapa nie desy-
gnował polskiego seniora 
do jazdy w danym meczu. 
Dla starszego z żużlowych 
braci przenosiny do Wro-
cławia byłyby już kolejną 
szansą na jazdę w PGE Eks-
tralidze – do tej pory wy-
stępował on w elicie w bar-
wach klubów z Rzeszowa, 
Tarnowa i Lublina.

Kadra przepustką do startów
ŻUŻEL Powołanie do kadry narodowej Polski będzie warunkiem niezbędnym do 

startów w imprezach międzynarodowych, takich jak Indywidualne Mistrzostwa Świata 
czy Mistrzostwa Europy. Takie regulacje będą obowiązywać w Polsce od 2021 roku

W Regulaminie Zawodów 
Motocyklowych Na Torach 
Żużlowych pojawił się nowy 

zapis – ustęp siódmy w artykule 
piątym. Jak czytamy: „Powołania do 
Kadry Narodowej Polski w sporcie 
żużlowym i zasady startów zawodni-
ka w ramach kadry regulują odręb-
ne przepisy. Począwszy od sezonu 
2021 powołanie do Kadry Narodo-
wej Polski w sporcie żużlowym jest 
niezbędne, by zawodnik mógł 
uczestniczyć w zawodach wskaza-
nych w art. 5 ust. 2 pkt. 1-5”.

Wśród wymienionych imprez są: 
mistrzostwa świata, Puchary 
Świata, mistrzostwa Europy, 
Puchary Europy oraz mecze między-
państwowe.
Polski Związek Motorowy chce 
w ten sposób zdyscyplinować 
niepokornych zawodników. 
W ubiegłym sezonie czterech 
Polaków: Maksym Drabik, Maciej 
Janowski oraz bracia Przemysław 
i Piotr Pawliccy pokazali zwolnie-
nia lekarskie przed startami 
w meczu Polska kontra Reszta 

Świata oraz przed finałem Złotego 
Kasku.
Nowy zapis w regulaminie będzie 
obowiązywał od 2021 roku. Jego 
wprowadzenie oznacza, że powyż-
sza czwórka może mieć w przyszło-
ści problemy ze startami w najważ-
niejszych imprezach żużlowych.
Sam trener reprezentacji Polski 
Marek Cieślak nie szczędził gorz-
kich słów wspomnianym zawodni-
kom. Zadeklarował także, że dla 
takich żużlowców nie ma miejsca 
w kadrze. (KYKU)

Lotto (21.01)
11, 16, 19, 22, 23, 39.

Lotto Plus (21.01)
8, 10, 17, 22, 29, 49.

Multi Multi (22.01), 
godz. 14
6, 10, 13, 18, 19, 23, 
26, 28, 31, 32, 36, 39, 
42, 52, 63, 70, 71, 73, 
77, 79. Plus 23.

Multi Multi (21.01), 
godz. 21.40
2, 3, 5, 6, 8, 9, 14, 17, 
24, 25, 30, 40, 45, 48, 
49, 52, 53, 61, 66, 79. 
Plus 66.

Mini Lotto 
(21.01)
10, 14, 24, 34, 38.

Ekstra Pensja (21.01)
5, 8, 11, 15, 22 – 3.

Ekstra Premia 
(21.01)
2, 4, 8, 13, 30 – 1.

Kaskada (22.01), 
godz. 14
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 11, 
12, 13, 19, 24.

Kaskada (21.01), 
godz. 21.40
1, 3, 5, 6, 8, 11, 14, 
15, 16, 17, 18, 19.

Super Szansa 
(22.01), godz. 14
2, 9, 8, 3, 5, 8, 3.

Super Szansa 
(21.01), godz. 21.40
7, 9, 7, 8, 9, 7, 3.

Dawid Lampart wystąpił w 14 spotkaniach. Mógł się pochwalić średnią biegową na po-
ziomie 1.239 punktu FOT. KRZYSZTOF MAZUR
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BURMISTRZ GMINY 

BEŁŻYCE 

IRENEUSZ ŁUCKA

BURMISTRZ 

MIASTA KRAŚNIK

WOJCIECH WILK

MINISTERSTWO

SPORTU

STAROSTA 

CHEŁMSKI

PIOTR DENISZCZUK

WÓJT 

GMINY UCHANIE

LESZEK CZERWONKA

GMINA

PODWÓJNYCH 

KORZYŚCI

ORGANIZATOR

PATRONAT HONOROWY

SPONSOR

PARTNER

BURMISTRZ  

JÓZEFOWA NAD WISŁĄ 

GRZEGORZ KAPICA

BURMISTRZ  

BIŁGORAJA 

JANUSZ ROSŁAN

BURMISTRZ  

HRUBIESZOWA

MARTA MAJEWSKA

STAROSTA

HRUBIESZOWSKI

MARYLA SYMCZUK

STAROSTA

LUBELSKI

ZDZISŁAW ANTOŃ

PREZYDENT

MIASTA CHEŁM

JAKUB BANASZEK

POWIAT

PUŁAWSKI

BURMISTRZ  

GMINY URZĘDÓW 

PAWEŁ DĄBROWSKI

PREZYDENT

MIASTA LUBLIN

KRZYSZTOF ŻUK

Wydatek współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego

w ramach projektu pt. „Marketing Gospodarczy Województwa Lubelskiego II”

NAGRODY PIENIĘŻNE 
DO WYGRANIA

MARSZAŁEK 

WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO

JAROSŁAW STAWIARSKI

BURMISTRZ 

MIASTA ŚWIDNIK 

WALDEMAR JAKSON

BURMISTRZ 

JANOWA LUBELSKIEGO 

KRZYSZTOF KOŁTYŚ
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Decyzja 
należy do 

PZPN
PIŁKARSKA III LIGA 
Krzysztof Ropski jest 

zawodnikiem Motoru, 
czy Siarki Tarnobrzeg? 

Kluby nie doszły do 
porozumienia 

w sprawie przenosin 
napastnika do Lublina. 

W efekcie, na to pytanie 
odpowie Polski Związek 

Piłki Nożnej

W poniedziałek 
lubelski zespół 
zaprezento-
wał Ropskiego 

jako swojego zawodnika. 
Dzień później Motor poin-
formował jednak, że zwrócił 
się do PZPN z wnioskiem 
o rozwiązanie sporu z Siar-
ką Tarnobrzeg, czyli do-
tychczasowym pracodawcą 
Ropskiego. Spadkowicz z II 
ligi oddał pieniądze Motoro-
wi, anulował transfer i naka-
zał zawodnikowi powrót do 
Tarnobrzega. Kto ma rację? 
Oba kluby są pewne swoich 
racji, a to oznacza, że spra-
wę będzie musiała wyjaśnić 
Izba ds. rozwiązywania spo-
rów sportowych.

– W związku z zaistniałą 
sytuacją, wywołaną przez 
Klub Siarka Tarnobrzeg S.A., 
który pomimo ważnego sko-
rzystania przez Klub Motor 
Lublin S.A. z klauzuli odstęp-
nego w kontrakcie zawodni-
czym Krzysztofa Ropskiego, 
po upływie kilku dni zakwe-
stionował własne stanowi-
sko o ważnym rozwiązaniu 
tego kontraktu i ważnym 
nawiązaniu umowy z Klu-
bem Motor Lublin S.A., Klub 
Motor Lublin S.A. informuje, 
iż w dniu dzisiejszym złożył 
do PZPN-u – Izby ds. roz-
wiązywania sporów sporto-
wych – Wniosek o stwierdze-
nie rozwiązania kontraktu 
i ustalenie istnienia umowy, 
w którym przedstawił stano-
wisko prawne, co do słusz-
ności i prawidłowości działa-
nia Klubu Motor Lublin S.A. 
przy kontraktowaniu zawod-
nika Krzysztofa Ropskiego 
– czytamy w komunikacje na 
klubowym portalu żółto-bia-
ło-niebieskich.

– Wniosek ten zawiera 
również argumentację praw-
ną, świadczącą o nielojal-
nym – w stosunku do zasad 
uczciwego obrotu prawne-
go oraz rywalizacji fair play 
– postępowaniu Klubu Siar-
ka Tarnobrzeg S.A. i stoso-
waniu przez ten klub klauzul 
abuzywnych w kontraktach 
zawodniczych. Będziemy 
oczekiwać na rozstrzygnię-
cie Izby, stojąc na stanowi-
sku, iż Krzysztof Ropski jest 
zawodnikiem Klubu Motor 
Lublin S.A – wyjaśniają dzia-
łacze klubu z Lublina.

Jeszcze niedawno Siarka 
przekonywała, że do klubu 
wpłynęła oferta z pierw-
szoligowego GKS Jastrzębie 
i że rozpoczęły się rozmowy 
w sprawie przenosin napast-
nika na zaplecze ekstraklasy. 
Sam zawodnik nic nie wie 
jednak na temat zaintereso-
wania ze strony tego zespołu 
i przyznaje, że ofertę składał 
mu tylko Stomil Olsztyn.

(LUKISZ)

Atmosfera w drużynie 
to nasz wielki atut

ROZMOWA z Bryntonem Lemarem, koszykarzem Startu Lublin
• Ostatnio miałeś trochę 
problemów ze 
skutecznością. W pięciu 
poprzednich meczach 
udało się zaliczyć tylko trzy 
trójki na 17 prób. 
W spotkaniu z HydroTruck 
Radom trafiłeś jednak trzy 
razy z dystansu. Można 
chyba powiedzieć, że mały 
kryzys masz już za sobą? 

– Mam nadzieję. Nie my-
ślałem jednak o tym, że je-
stem w dołku. W koszykówce 
tak jest, że raz się trafia, a raz 
nie. Starałem się cały czas 
być agresywnym i niczego 
nie wymuszać. Ostatnie spo-
tkanie było trudne dla nas 
wszystkich. W tej grze trzeba 
po prostu mieć krótką pa-
mięć. Trzeba się szybko obu-
dzić i iść do przodu. Ja stara-
łem się robić swoje i pomóc 
drużynie w odniesieniu zwy-
cięstwa. Mamy wspólny cel 
i cały czas do niego dążymy. 
• W poniedziałkowym 
meczu zaliczyłeś aż trzy 
bloki. To chyba nie zdarza 
się często? 

– Szczerze mówiąc do-
wiedziałem się o tym tuż po 
meczu. Co mogę powiedzieć, 
starałem się obudzić swoje-
go wewnętrznego Jimmiego 
(chodzi oczywiście o środko-
wego Startu Jimmiego Tay-
lora – red). Robiłem co mo-
głem w defensywie. W szkole 
średniej kiedyś miałem chyba 
sześć bloków, więc to nie jest 
dla mnie rekord kariery, ale 
na pewno najlepszy wynik 
w tym sezonie.
• To było dla was ważne 
zwycięstwo... 

– Na pewno tak. Chcie-
liśmy wrócić na właściwe 
tory. Początek sezonu był dla 
nas bardzo udany. Ostatnio 
ponieśliśmy kilka porażek, 
dlatego bardzo zależało nam 
na tym, żeby przed własną 
publicznością wygrać z Ra-
domiem. Kiedy gramy razem 
i wszyscy jesteśmy agresyw-
ni, to naprawdę stać nas na 
wiele. 
• Co było kluczem do 

pokonania zespołu 
z Radomia? 

– Od pierwszego gwizdka 
rzuciliśmy się na nich i nie 
pozwoliliśmy im odrobić 
strat. Byliśmy bardzo skon-
centrowani od pierwszej do 
ostatniej minuty. Defensy-
wa też była na dobrym po-
ziomie. Mamy naprawdę 
świetną atmosferę w zespole 
i kiedy gramy swoje, to jeste-
śmy groźni dla każdej druży-
ny w tej lidze.
• Coraz poważniej myślicie 
o play-offach? 

–  Na  p e w n o  c h c e m y 
się znaleźć w ósemce, ale 
wiemy, że jeszcze sporo 
pracy przed nami, żeby się 
tam dostać. Nie wybiegamy 
jednak za daleko w przy-
szłość. Koncentrujemy się 
na każdym kolejnym meczu. 
Teraz najważniejsze jest już 
spotkanie z Dąbrową Gór-
niczą.

• Jak w ogóle czujesz się 
w Polsce i Lublinie? 
Poprzednio grałeś na 
Węgrzech... 

– To świetne miejsce. Poza 
zimnem wszystko napraw-
dę bardzo mi się podoba. 
W Lublinie jest sporo mło-
dych i pozytywnych ludzi 
dookoła. A do tego bardzo 
cieszę się, że mogę grać 
akurat z tymi chłopakami. 
Naprawdę tworzymy zgraną 
paczkę i wszyscy świetnie 
się dogadujemy. Atmosfe-
ra w drużynie to nasz duży 
atut. A jeżeli miałbym po-
równać ligi: polską i węgier-
ską, to u was na pewno są 
lepsi zawodnicy. Styl gry też 
trochę się różni.
• Zajmujesz się nie tylko 
koszykówką, ale 
i dziennikarstwem... 

– To prawda. Piszę dla 
amerykańskiej gazety. Wyja-
śniam, jak to jest grać za oce-

anem i zmagać się z różny-
mi problemami. Staram się 
opowiedzieć innym moją hi-
storię, żeby ludzie w podob-
nej sytuacji mogli się czegoś 
nauczyć.
• A jak oceniasz różnice 
między amerykańską, 
a europejską koszykówką? 

– Moim zdaniem te różni-
ce są najbardziej widoczne 
w grze jeden na jednego. 
Tutaj wszystko jest mniej-
sze: parkiet, czy odległość, 
jeżeli chodzi o rzuty za trzy 
punkty, a gra jest bardziej 
zespołowa. Wiadomo, że są 
różnice w zasadach. W Eu-
ropie można chociażby zbi-
jać piłkę z obręczy. Koszy-
kówka to jednak koszyków-
ka i bez problemu można się 
dostosować.
• Miałeś okazję 
uczestniczyć w treningach 
przed draftem do NBA, 
chociażby w Sacramento 

Kings. Jak wspominasz to 
doświadczenie? 

– To było świetne. Nie 
tylko w Sacramento, bo 
byłem też w Milwaukee 
Bucks. Poznałem naprawdę 
fajnych ludzi, a przy okazji 
miałem okazję rywalizować 
z bardzo dobrymi zawodni-
kami. W Milwaukee spotka-
łem Jasona Kidda i miałem 
okazję z nim porozmawiać. 
Świetny gość. To było cieka-
we przeżycie, dzięki które-
mu mogłem się też spraw-
dzić.
• Masz jakichś dobrych 
znajomych w NBA? 

– Paru by się chyba znala-
zło. W dzieciństwie grałem 
z wieloma chłopakami. Do 
głowy przychodzi mi teraz 
przede wszystkim Norman 
Powell, który gra dla Toron-
to Raptors. On też jest z San 
Diego. 

ROZMAWIAŁ ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Brzyski i Bonin w Lubliniance?
PIŁKARSKA IV LIGA Niewykluczone, że na wiosnę Tomasz Brzyski będzie piłkarzem Lublinianki. „Brzytwa” rozpoczął już treningi 

z klubem, w którym zaczynał karierę. Mówi się, że na zajęciach ekipy z Wieniawy może pojawić się także Grzegorz Bonin. Obaj 
zawodnicy rozwiązali już swoje kontrakty z Motorem

B rzyski właśnie w Lubliniance 
stawiał pierwsze kroki 
w piłce. Debiutował w sezo-

nie 1999/2000. Później trafił do 
Orląt Radzyń Podlaski, na chwilę 
do Górnika Łęczna, a następnie 
był piłkarzem: Radomiaka, 
Korony Kielce, Ruchu Chorzów, 
Polonii Warszawa, Legii, Cracovii, 
Sandecji Nowy Sącz i ostatnio 
Motoru. 
Na razie klub z Wieniawy czeka 
jednak z ruchami kadrowymi, bo 
ma ważniejsze sprawy na głowie. 
Lublinianka dostała tylko 40 
tysięcy złotych wsparcia z miasta. 
Inni czwartoligowcy mogą liczyć 
na ponad dwa razy tyle. 
Wiadomo jednak, że w kadrze 

zajdzie sporo zmian. Na wiosnę 
na boisku na pewno nie pojawi 
się Adrian Rapa, który przechodzi 
rehabilitację po operacji kolana. 
– Rundę wiosenną na pewno 
Adrian ma z głowy, zobaczymy, 
jak będzie dochodził do zdrowia. 
Wiemy na co go stać, teraz 
chodzi o to, żeby w pełni się 
wyleczył. Nic na siłę, każdy wie, 
jak poważna jest to kontuzja i że 
niczego nie można przyśpieszać 
– wyjaśnia Dariusz Bodak.
Szkoleniowiec w rundzie rewan-
żowej nie będzie miał też do 
dyspozycji: Pawła Kośki, Jakuba 
Futrzyńskiego, czy Dawida 
Pikula. Ten pierwszy zdecydował 
się wyjechać za granicę. Futrzyń-

ski zawiesił buty na kołku 
z powodu kłopotów ze zdrowiem. 
Pikul nie wznowił za to treningów. 
– Nie wiemy tak naprawdę, co 
się dzieje z Dawidem, nie dał 
żadnego sygnału, że nie będzie 
go na zajęciach. Jest naszym 
zawodnikiem, ale czekamy na 
jakieś wieści co dalej – mówi 
trener lublinian.
Szkoleniowiec przyznaje, że nowy 
klub będzie też miał młody 
bramkarz Arkadiusz Toruń. 
Golkiper potrzebuje regularnej 
gry i dlatego zostanie wypożyczo-
ny do jednej z ekip występujących 
w lubelskiej klasie okręgowej. 
– Mamy tam kilka zaprzyjaźnio-
nych zespołów i jest już parę ofert 

dla Arka. Na pewno jest to 
przyszłościowy zawodnik, ale 
jeżeli coś ma z tego być, to 
musimy mu zagwarantować 
klub, w którym może regularnie 
grać. U nas nadal może się 
pojawiać na treningach, a do 
tego regularnie grać co weekend 
w lidze – wyjaśnia opiekun 
Lublinianki. 
Jak na razie wyglądają przygoto-
wania siódmej obecnie drużyny 
IV ligi? – Pierwsze dwa tygodnie 
daliśmy sobie jeszcze na to co się 
wydarzy w klubie, zobaczymy, jak 
ta kadra ostatecznie będzie 
wyglądała. Pracujemy sami ze 
sobą, jest ponad 20 chłopaków. 
Dużą grupę stanowią nasi 

zawodnicy, którzy byli na jesieni, 
a także nasi juniorzy. Dzwonią 
ludzie z różnych klubów, ale na 
razie wstrzymuje chłopaków. 
Jeszcze ten tydzień poćwiczymy 
w swoim gronie, a później 
będziemy myśleli o wzmocnie-
niach. Poczekamy też na rozwój 
wydarzeń, jeżeli chodzi o sytuację 
z miastem – dodaje Dariusz 
Bodak.
W najbliższą sobotę Jarosław 
Milcz i jego koledzy rozegrają 
pierwszy mecz kontrolny. 
Rywalem będzie ligowy rywal 
– Sparta Rejowiec Fabryczny. 
Spotkanie odbędzie się na boisku 
przy ul. Poturzyńskiej.

(LUKISZ)
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1831
ustanowiono flagę Belgii

1905
urodził się Konstanty 

Ildefons Gałczyński, polski 
poeta

1909
dokonano oblotu 

francuskiego samolotu 
Blériot XI

1927
w Warszawie rozpoczął 
się I Międzynarodowy 

Konkurs Pianistyczny im. 
Fryderyka Chopina

1936
premiera filmu „Dodek na 

froncie” w reżyserii 
Michała Waszyńskiego

1944
urodził się Rutger Hauer, 

holenderski aktor

1950
urodził się Richard Dean 
Anderson, amerykański 

aktor, odtwórca tytułowej 
roli w serialu „MacGyver“

1997
Madeleine Albright jako 
pierwsza kobieta została 
sekretarzem stanu USA

1998
premiera filmu „Młode 

wilki“ w reżyserii 
Jarosława Żamojdy

2011
na Wielkiej Krokwi 

w Zakopanem Kamil 
Stoch wygrał - skokami 

na odległość 123 i 128 
metrów - swój pierwszy 

w karierze konkurs 
Pucharu Świata

98
tyle powstało odcinków 

(w pięciu sezonach) 
serialu „Drużyna A”. 23 

stycznia 1983 roku 
amerykańska stacja NBC 
wyemitowała pierwszy 

z nich

K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A Każdy koncert jest 
najważniejszy

MUZYKA Zdarza się, że podczas koncertów unosimy się kilka centymetrów nad ziemią - mówi 
Arkadiusz Jakubik i podkreśla, że scena, zwłaszcza ta kameralna, jest jego żywiołem, dzięki któremu 

może przekazać odbiorcom swoje emocje, przeżycia i wrażenia

A rkadiusz Jakubik, 
jeden z najbardziej 
charakterystycz-
nych polskich ak-

torów związany z ambitny-
mi produkcjami, podkreśla, 
że Dr Misio to męska zało-
ga grająca energetycznego 
rock‘n’rolla. I właśnie w tym 
stylu artysta spełnia się w 
stu procentach. W koncerty 
wkłada całe swoje serce.

- Znalazłem w rock’n’rol-
lu, w muzyce coś, czego 
nigdy nie dotknąłem i pew-
nie nie dotknę na innych 
planetach, na innych ob-
szarach. Rock’n’roll to nie 
jest film, to nie jest przed-
stawienie teatralne, tylko 
po prostu wychodzi czło-
wiek na scenę, ma kilku 
przyjaciół, którzy trzymają 
instrumenty, i trochę tak 
wychodzi się na golasa, bo 
nie ma się za czym scho-
wać, za jakąś postacią, za 
jakąś kreacją. Wychodzę 
więc i śpiewam o tym, co 
mnie boli, o tym, co siedzi 
mi w głowie, w sercu, i dzie-
lę się tym z ludźmi - mówi 
agencji Newseria Lifestyle 

Arkadiusz Jakubik, aktor i 
wokalista zespołu Dr Misio.

Kwintesencją koncertów 
jest przekazanie odbiorcom 
takich emocji, które prze-
noszą ich w inny wymiar i 
gwarantują nietuzinkowe 
przeżycia.

- Każdy koncert jest zupeł-
nie inny, ale obojętnie, czy 
gramy go na Woodstocku 
dla kilkudziesięciu tysięcy 

ludzi, czy gramy go w małym 
klubie, gdzie przyjdzie tych 

osób 50, gramy tak samo, 
jakby to był nasz najważniej-
szy, ostatni koncert w życiu. 
I wtedy tylko udaje się wy-
generować taką energię, że 
czas staje w miejscu, że się 
po prostu gdzieś przenosi-
my, w jakieś zupełnie nie-
zbadane rejony naszej głowy, 
wyobraźni. Po prostu od-
rywamy się od ziemi i wow! 
Czas przestaje istnieć. I to 

jest w tym wszystkim nieoce-
nione, jedyne i myślę, że ni-
gdzie indziej tego nie znajdę.

Arkadiusz Jakubik pod-
kreśla, że choć zdarzyło mu 
się grać na wielkich scenach, 
to jednak preferuje występy 
przed niewielką publiczno-
ścią. Kameralna atmosfera 
sprzyja bowiem kontem-
placji niebanalnych tekstów 
i stworzeniu odpowiedniej 
interakcji z odbiorcami.  
Chodzi o to, by przekazać im 
takie emocje, które nie za-
wsze są słyszalne w studyjnej 
wersji danej piosenki.- Spe-
cjalnością Dr Misio są sytu-
acje koncertowe w małych 
klubach muzycznych, mię-
dzy 200 a 500 osób. Ja jednak 
zdecydowanie potrzebuję 
takiego bezpośredniego, in-
teraktywnego kontaktu z pu-
blicznością, muszę widzieć 
ich oczy, muszę słyszeć, kto 
tam coś krzyczy do mnie, 
żeby ewentualnie szybko za-
reagować. 

Nowa płyta Dr Misio - 
„Strach XXI wieku” - ma się 
ukazać w lutym.

NEWSERIA LIFESTYLE

Znalazłem w rock’n’rollu, 
w muzyce coś, czego nigdy 
nie dotknąłem i pewnie nie 
dotknę na innych plane-
tach, na innych obszarach - 
mówi Arkadiusz Jakubik

FOT. NEWSERIA LIFESTYLE

Nowe karty w drodze do sklepów 
TECHNOLOGIE Szukający 

nowych kart graficznych nie 
mają na co narzekać. Nvi-
dia i AMD niemal co chwila 
wypuszczają nowe modele. 
Nie próżnują też producen-
ci wprowadzający na rynek 
nowe serie. Wybór jest bar-
dzo duży i narzekać można 
tylko na ceny.

Co nowego proponuje Ga-
inward? Tak jak i siostrzany 

Palit, firma wypuściła nowe 
karty z rodziny GeForce RTX 
2080 Super i GeForce RTX 
2070 Super. 

Karty wykorzystują archi-
tekturę Nvidia Turing i mają 
nowy układ chłodzenia wy-
korzystujący potrójny (i cichy 
jak zapewnia producent) 
wentylator. Układ jest półpa-
sywny. Zarówno Gainward 
GeForce RTX 2080 Super 

Phoenix, jak i Gainward Ge-
Force RTX 2070 Super Pho-
enix są fabrycznie podkręco-
ne. A wersje oznaczone Gol-
den Sample jeszcze bardziej.

 Karty w sklepach powinny 
pojawić się jeszcze w stycz-
niu. Gainward RTX 2080 
Super Phoenix GS został 
wyceniony na 3333 złotych, 
a RTX 2070 Super Phoenix 
GS na 2399 złotych.  RAD F
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Trasa i koncert w Polsce
MUZYKA Alicia Keys, pięt-

nastokrotna zdobywczyni 
nagrody Grammy, ogłosiła 
trasę koncertową „Alicia - 
The World Tour” w Ameryce 
Północnej i Europie. Artyst-
ka zagra m.in. w Radio City 
Music Hall w rodzinnym 
Nowym Jorku, odwiedzi 
też Londyn, Paryż, Berlin, 
Atlanta, Toronto, Chicago, 
San Francisco, Los Angeles 
i Kraków. Polski koncert na 
TAURON Arena Kraków za-
planowano na 20 lipca.

Alicia Keys zaprezento-
wała też okładkę swojego 
nowego, siódmego już, 
albumu zatytułowanego 
„Alicia”. Premiera płyty zo-
stała zaplanowana na 20 
marca.

26 stycznia Alicia Keys po 
raz drugi z rzędu poprowa-
dzi galę  Grammy. Awards. 31 
marca pojawi się także książ-
ka wokalistki o nazwie „More 
Myself: A Journey”.

Piotr Bałtroczyk 
w Lublinie

NA SCENIE  26 stycznia 
o godz. 17 w Filharmonii Lu-
belskiej (ul. Curie-Skłodow-
skiej 5) wystąpi Piotr Bałtro-
czyk i zaprezentuje program 
„Starość nie jest dla mięcza-
ków”. 

Piotr Bałtroczyk urodził 
się w 1961 roku w Olszty-

nie. Jest dziennikarzem, 
poetą,  konferansjerem 
i piosenkarzem. Dwukrot-
ny laureat Wiktorów w ka-
tegorii „osobowość telewi-
zyjna”.

Bilety na wydarzenie kosz-
tują od 50 do 70 zł.
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